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Współczesny bandyta,
(Korespondencjo własne Kur jera warszawskiego.)

— W kościele św. Marcina (po-augustjańskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna wotywa 
ku czci św. Piotra w okowach.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), ku czci N. Panny Marji Czą- 
•tochowskiej i przód Jej ołtarzem, odprawiona zostanie 
solenna wotywa.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zosta­
nie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro - 
cesją ku czci św. Antoniego Padewskiego.

‘ Całodzienne solenne nabożeństwo odpustowe z nie- 
ustannem wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, pro­
cesjami oraz nieszporami odprawione zostanie w dniu ju­

trzejszym w kościele św. Jacka (po-dominikańskim) na 
pamiątką poświęcenia.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) ju­
tro, o godzinie 5-ej po południu, odprawione zostanie na­
bożeństwo popołudniowe ku uczczeniu wieku lat Chrystu­
sa Pana.

Rzym, d. 25 go czerwca.
Przyjechał do Rzymu dla wypoczęcia po burzli­

wym zawodzie i zakończeniu spokojnie dni swoich 
w kole przyjaciół, dawny herszt rozbójników Domi­
nik Nocchia, następca Rinalda Rinaldiniego i Gas- 
parona, legendowy, klasyczny bandyta, rodem z mia­
steczka Gradoli.

Liczy on obecnie ośmdziesiąty czwarty rok życia, 
i ukończył właśnie przed kilku tygodniami 60 lat 
ciężkich robót, na które był skazany. Jestto jak naj­
ciekawszy typ dla powieściopisarzy, i od paru tygo­
dni pobytu swego w wiecznem mieście literalnie jest 
oblężony przez korespondentów amerykańskich i 
przez, angielskie powieściopisarki, domagając się u 
niego interview czyli posłuchania.

Dominik Nocchia jest u/.iś zgrzybiałym, cierpi 
astmę i ciężko chory na nogi. W 1831-ym r. are­
sztowany został przez żandarmów Grzegorza XVI-go, 
skutkiem zdrady niejakiej Filomeny z Grotte Santo 
Stefano, swojej kochanki,

W piętnastym roku życia popełnił pierwsze mężo- 
bójstwo. Grał wówczas w karty w kawiarni swojej 
wsi, kiedy mu powiedziano, że syndyk czyli wójt 
tameczny7 Ulderyk Lucido i brat tegoż ksiądz Don 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ei rano do 1-ej po południu.

PRENUMERATA
Kur jera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym:
W W arszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
tznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
aię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznic rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
rznie rs. 1,

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Luigi, grozili wiezieniem jego bratu. Dominik po­
rzucił karty, chwycił za sztylet i zamordował w o- 
kamgnieniu wójta i księdza. Po tem podwójuem 
morderstwie si det.te alia campagma, to jest wyszedł 
w pole, co znaczyło rozpoczęcie rozbójniczego zawo­
du, zebrał i uorganizował liczną szajkę i począł z nią 
napadać na podróżnych, na wsie, wille i zamki, a po 
9-ciu latach i 7-iu miesiącach został wodzem wszyst­
kich band rozbójniczych we Włoszech. Główną je­
go kwaterą były lasy pod Yiterbo, ale z wypróbowa­
ną swoją szajką przebiegał całe państwo papiezkie i 
neapolitańskie, rozsiewając wszędzie popłoch, odno­
sząc zwycięztwa nad wojskiem, i nakładając , na- 
czny okup na podróżnych i na zamki, Kilka milj. 
szkudów (szkud papiezki wart był 5 franków) prze­
szło, jak sam powiada, przez jego ręce.

Dziś wspomina z upodobaniem, jak będąc chłopa­
kiem kształcił się w seminaijum w Montctiascone, i 
że był wspóluczniem małego Joachima Pecci, aziś 
Papieża Leona XIII-go. Opowiada także nader cie­
kawe i niemal bajeczne swoje przygody miłosne, 
które angielki opowiadać sobie każą, kładąc za każ­
dym razem kilka sztuk złota przed starcem.

Kiedy Dominika Nocchię żandarmi schwytali 
wskutek zdrady jego kochanki, miał on przy sobie 
sześciu towarzyszy, których ścięto jednego po dru­
gim, jemu zaś samemu ocalił życie przez wdzięcz­
ność senator czyli burmistrz rzymski, książę Orsini.

Pewnego bowiem wieczoru, kiedy książę ten uda­
wał się z dziećmi do jednej ze swoich willli opodal 
od Rzymu położonej, banda Nocchia zatrzymała jego 
pojazdy i zaczęła je rabować. W tem nadciągnął 
sam herszt, poznał księcia, który był dawnym dobro­
dziejem jego rodziny, zdjął natychmiast przed nim 
śpiczasty kapelusz z czaplom piórem, pozdrowił go,
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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersa 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Tłajchniana i

ł>nkona słowiańskie: Dziś Wyszemira; jutro Cichosława.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedni. X 15—od 10-ej lano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
clrazów Krywulta. (Hotel Łuropejski—cd 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy, 
(js ewy-Bwrat Jfc 56—od 10-ej rano do 7'/, wieczorem.) —Wy- 
itawa prób i wzorów przemysłu iahryeznego i rękodzielnicze- 
to. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa r.a Krakowsk.- 
Frzedm. Aś 66—od 10-tJ rano do 1-ęj popołudniu. Wejście 
bezpłatne.)

Teatry: L e t ni: dziś ,Dwór w Władkowicach” (1-szy raz); 
jutro .Romeo i Julja” (przedostatni występ pani Camil);— 
Nowy: dziś .Ptasznik z Tyrolu”; jutro ,Pta 'znik z Tyrolu”. 
(8 wieczorem.)

Teatrzyki: W o d e w i 1: dziś .Modniarka warszawska”;— 
Bellevue: dziś .Ptasznik z Tyrolu”. (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lorwbwrdn do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy 5917 rs. 8 kop. (Po­
życzki wydawano będą; wykup i prolongata uskutecznia. się od 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południu i od godz. 4-ej do 8-ej po 
południu.)

KURIER WARSZAWSKI
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzę 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

chory i prawie nieprzytomny.
„7 \ ........................ . ‘ ‘

w zupełności i nie pyta o pieniądze, złożone w skryt­
ce twego biurka.

„Potrzeba mi 10,000 rs. na otworzenie, urządzenie 
biura i na zakupno niaterjałów. Mój przyszły wspól­
nik rozporządza niewielkim funduszem. Zaufać mu 
jednak mogę w zupełności: jest to człowiek, którego 
znam oddawua.

„Nie wahaj się. Byłbym ostatnim niegodziwcem, 
gdybym pieniędzy twoich cheiał użyć na niepewną 
spekulację.

„Odpisz mi natychmiast: sam przyjechałbym po 
sumę.

„Jakże mi już tęskno za tobą! Jak dawno nie wi­
dzieliśmy się! Krew wre we mnie na myśl o na- 
szem pożegnaniu, wtedy—ostatniego wieczora przed 
moim wyjazdem—pamiętasz? Czy możesz wątpić, 
że odkąd znam ciebie, wstrętne mi są wszystkie ko­
biety?

Laty tego listu nie było w notesiku.
Z pomiędzy następnych papierów wysunęła się je­

dnak karteczka, napisana ołówkiem, krzywo, pospie­
sznie, nieczytelnie, z datą o kilka dni późniejszą.

„Jak jesteś dobrą! Nie wątpiłem nigdy’ o twem 
sercu. Dziś mam dowody twej dla mnie miłości tak 
jawne, jak jeszcze nigdy. Za tydzień przyjeżdżam. 
Musisz mi poświęcić kilka godzin tak, abyśmy byli 
zupełnie sami.

„Bez tego nie miałbym energji do rozpoczęcia no­
wej pracy. Żegnam cię—Twój

Józef.*
Znacznie późniejszy list brzmial:
„Położenie twoje martwi mię bardzo. Przykro mi ■ 

myśleć o twej ciężkiej pracy. Korzystaj tymcza­
sem z dobroci Poli. Mogłaby wziąć Jankę do sie­
bie: ulżyłaby tem tobie, a sama, mając jakiśkolwiek 
obowiązek na głowie, nauczy łaby się przynajmniej ■ 
żyć porządnie- I

bopólnego dobra nie zawahaj się przed nią. Mąż twój l „Teraz w niczcm ci dopomódz nie mogę. Przedsię- 
.. ; biorstwo nasze rozwija się bardzo powoli. Docho-

,Zresztą—sama mówiłaś mi nieraz, że zaufał ci | dy zaledwie dla mnie samego wystarczają na życie. 
Co miesiąc przytem muszę coś posłać matce i sio­
strom.

„Wiesz, jak wielkie ciężary mam na swej odpowie­
dzialności. Do czasu musisz być cierpliwą”

„Widzę w twoich słowach pewien żal do mnie-- 
zaczynał się następny z kolei list. „Zarzucasz mi, 
jakobym nie dopełnił swych przyrzeczeń i zobowią­
zań. Dziecinna jesteś, że nie powiem— naiwna. Czy 
człowiek jest w stanie przewidzieć, co go czeka?

„Obowiązki moje rosną w stosunku geometrycznym; 
interes procentuje—w arytmetycznym. Niedaiej, jak 
onegdaj, odebrałem list od matki, w którym prosi o 
przysłanie pewnej sumki na wyprawę dla starszej 
siostry, która wychodzi za mąż. Rozumiesz, że od­
mówić nie mogę. , . ,

„Jeżeli ci tak strasznie trudno wyżyć w M. z tego, 
co masz, to możesz przyjechać tutaj.

Mówiłem już z moim wspólnikiem. Dalibyśmy si 
miejsce kasjerki. Pensję obgadamy później. Tylko 
dziecka z sobą nie zabieraj.Więcej byś tu z nieco za­
znała kłopotów, niż przyjemności. Możesz je’ oddać 
matce, albo—wiernej twojej przyjaciółce.

Meble również zostaw koniu na składzie, Za wiele 
kosztowałby fracht na przewiezienie. Zabierz tylko 
to, co konieczne: łóżko, pościel i szafę. Stolik i parę 
krzesełek mogę ci dać od mego wspólnika, który o 
ich aż nadto.

„Namyśl się! Wielkich rozkoszy ci jednak nie obie­
cuję.”

Ostatni z leżących na stole arkusików papieru za­
wierał słowa:

„Przyjeżdżaj zatem. Możesz nam tutaj być bardzo 
pożyteczną, gdyż potrzebujemy kogoś pewnego, ko- 
mubyśmy mogli powierzyć kasę, w razie, gdy nam 
obudwóm wypadnie wyjazd.

„Mieszkanie dla ciebie wynająłem w błizkości swe 
go. Będę się u ciebie stołował. Kuchnia restauracji
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PRZYJACIÓŁKI.
N O W E L A

CECYLII WALEWSKIEJ.

(Dokończenie.)
Ze środka następnego arkusika, który Pola wzię­

ła w rękę, wypadł króciutki bilecik, naznaczajacy 
schadzkę. Za mm zaraz drugi, zawierający tylko 
te słowa:

Pieniędzy, na miłość boską pieniędzy! Choć 200 
a jeżeli nie 200, to 100, gdyż zginę inaczej.” ’ 

Pod datą, wziętą z listu, można było zawsze zna­
leźć w notesiku odpowiednią datę prze(i Wynisaną 
przy niej sumą pieniędzy.

Drugi z kolei—obszerniejszy list, donosił:
„Bawię w M. od paru tygodni, goniąc, jak ciągle 

dotąd—za pracą.
Wstąpiwszy przed kilkoma dniami do cukierni na 

kawę,spotkałem jednego z moich dawnych znajo­
mych, który namawia mnie, abym rzucił dotychcza­
sowy swój zawód, ktoiy mnie do niczego nie dopro­
wadzi, i wziął się do przedsiębiorstwa.^ Proponuje 
mi otworzenie na wspołkę biura technicznego w je- 
dnem z miast południowej Rosji, gdzie właśnie cze­
goś potrzebnego brak. On, jako inżenier, dałby fa­
chowa wiedzę, ja prowadziłbym tylko rachunki 
i miał’oko na to, by nas me okradali.

Interes przedstawia się świetnie.
„Nie można nie dobić się przy nim maiatku Pn 

kilkunastu latach pracy, twój Józef mógłby zostać 
właścicielem ogromnych pieniędzy i zwróciłby ci 
z procentem wszystko, co dotąd wybrał od ciebie 
A zresztą-me potrzebowałby ci zwracać: wszystko, 
czegoby się d«r?.b.lł> b9 łob^ nft8ZJł wspólną własno­
ścią w przyszłości. _,

„Jeżeli możesz ponieść ostatnią ofiarę dla mnie 
tvm razem większą, niż zwykle, w imię naszego zo-

Dziś: Piotra i Pawia. W schód słońca o godzinie 3-ej minut 41. Wschód księżyca 0 godzinie 11 minut 16 w. Piątek: Heljodora B.
W torelc Emiljaiiny P. Zachód „ _ 8-ei . 23. Zachód „ , 6 58 r. i Sobota: Józefa Kalasantego.
Środa: Teodoryka Kapt. Długość dnia godzin 18 . 42. Wysokość wody na Wiśle stóp 7 eali 11. Niedziela: Cyryla i Metodego.
Czwartek: Naw tedz. N. M. P.---------------------- ——t— Przybyło „ . 9 - 4. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 13" R, Poniedzial. Dominiki P. M.



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 29 czerwca 1891 f. Nr. 17-7

rozkazał podwładnym swoim pod karą niezwłoczne­
go rozstrzelania zwrócić zaraz wszystko, co zabrali 
byli w powozach i sam konno towarzyszył rodzinie 
Orsinich aż do jej willi.

Książę przez wdzięczność także uprosił mu życie 
u Grzegorza XVI-go. Skazano go tedy do galer.

Ale gwałtowny jego charakter sprawił, że nawet 
w galerach nie zaprzestał zbrodni. W wielki piątek 
1841-go r. zniewolony przez kapelana więziennego 
do zgięcia kolana dla ucałowania krzyża, Noccbia 
uniósł Się, rzucił się na księdza i udusił go.

W r. 1845-ym zaś w lecie rozgniewany na cyruli­
ka, który mu nie chciał wyrwać bolącego zęba wy­
ciągnął gwóźdź ze ściany i używając go zamiast ' 
sztyletu, zabił cyrulika.

Udało mu się jednak nie przypłacić życiem tych I 
nowych zbrodni, a potem dożywotnie więzienie ogra­
niczono mu dc lat BO.

Dziś Noccbia staje się spokojnym rzymskim oby- i 
watelern, pokutującym za dawne grzechy i przepę- ! 
dzającym czas swój z angielkami i amerykankami.

Dobrogost,

Teatr w domu.
Okazuje się, iż prorokować na schyłku dziewiętnastego I 

Stulecia łatwo. Niejeden np., czyją fantazję podnieciły ; 
wynalazki telefonu 1 fonografu, mógł powiedzieć sobie: 
.niezadługo, nie wychodząc z domu, będziemy w stanie 
przysłuchiwać się, a może i przypatrywać operze, korne- i 
dji lub dramatowi—i ani się obejrzał, gdy urodził się po- j 
mysł telefonu i cynetografu. Fantazja zmienia się tedy i 
w rzeczywistość...

I telefon i cynetograf są dziećmi genjalncgo Edisona.
Pierwsze z nich znajduje się jeszcze w embrjonie, dru- I 

gie jest dziecięciem, któremu już dziś rokować można 
śmiało przyszłość. Zajinieiny się dziś ostatnim wynalaz- i 
kiem.

Opjs działania cynetografu, według słów Samego Edis- i 
sona, podaliśmy niedawno w rubryce wiadomości .Ze 
świata’, tutaj j rzypomnieć czytelnikom musimy, iż nowy 
ten wynalazek jest kombinacją fonografu z fotografią. Ko- i 
nograf utrwala dźwięki, fotOgrafja utrwala obrazy, całość 
zaś daje możność reprodukowania następnie dowolną ilość 
razy muzyki, głosu i obrazów. Nie jest to więc przeno­
szenie dźwięków jak w telefonie, ani przenoszenie obra­
zów, jak w pomyśle telefonu—ale, powtarzamy, ich u- 
trwahnie z możnością reprodukowania dowolną ilość ra­
zy. Posiadacz cynetografu będzie mógł w przyszłości 
nabyć sobie walce fonografu, reprezentujące w danym ra­
zie muzykę, śpiew lub mowę, i wstążką żelatynową z fo- 
tografjami, założy je następnie w aparacie i—będzie miał 
całość widowiska scenicznego w domu.

Jeżelłśmy wspomnieli o fotografjach, niech nikt nie są­
dzi, iż będą to owe nieru, home grupy, które i dziś wi­
dzieć można na wystawie sklepów, zdjęte z efektowniej- 

szych momentów sztuk, cieszących się większem powo­
dzeniem. Cynetograf da nam obraz ruchu na scenie, ge­
stów, mimiki aktorów, aż do najdrobniejszego drgnięcia 
muskułów na twarzy. Będzie to w calem znaczeniu sło­
wa—żywa fotografia.

Pomysł ożywienia nieruchomych obrazów nie jest, wła­
ściwie mówiąc, nowy. Nie jeden z czytelników zabawiał 
się może w latach chłopięcych .czarodziejskiem kółkiem’, 
na którera widział maszerującego żołnierza, uderzającego 
kijem człowieka itd. Opis tych zabawek znajduje się we 
wszystkich niemal popularnych wykładach optyki. Zasa­
da np. takiego .czarodziejskiego kółka’ jest następująca: 
Zabawka składa się z dwóch kół: w jednem, ku brzegowi, 
wycięty jest otwór dla oka, na brzegu zaś drugiego urnie* 
szczone są obrazki, reprezentujące oddzielne momenty pe­
wnego ruchu, więc człowiek podnoszący stopniowo kij 
itd. Jeżeli teraz wprawimy w szybki ruch kółko z obraz­
kami i spoglądamy przez otwór w pierwszym kole, przy 
odpóWiedniem ustosunkowaniu szybkości obrotu, otrzyma­
my ciągły obraz: człowieka uderzającego kijem. Otóż 
fotografja migawkowa jest W stanie daleko dokładniej, niż 
narysowany ręką ludzką obrazek, chwytać oddzielne mo­
menty ruchu, taki zaś szereg fotografii momentalnych, 
przesunięty szybko w odpowiednim aparacie przed okiem 
widza, zrobi na nim wrażenie ciągłego ruchu.

Bawi obecnie w Warszawie przejezdny przedsiębiorca, 
produkujący właśnie owe żywe fotografie. Na ekraniku, 
formatu fotografji gabinetowej, widzieć tu można: wojsko 
maszerujące, konia, przesadź jącego przeszkody, ćwicze­
nia gimnastyczne itd. Wyszystko to ilustruje wybornie 
zasadę cynetografu.

Dotychczasowe jednak próby ożywiania fotografij ogra­
niczały się do niewielkiego szeregu momentów, zawartych 
w szczupłych granicach czasu. Dopiero Edisson, o ile 
sądzić można z dotychczasowych relacyjj pomyślał rzecz 
na szerszą skalę i znakomicie udoskonalił wynalazek. Ge- 
njalny amerykanin postanowił dać ciągłość ruchu w gra­
nicach np. aktu, trwającego okuło |—3/4 godziny, przy- 
czem udało mu się uniknąć dzielenia akcyj na .serje’, co 
przy reprodukowaniu, wytwarza przerwy i daje obraz nie­
jednostajny. Edisson otrzymuje 46 zdjęć momentalnych 
na pasku żelatynowym, automatycznie działającego apara­
tu, i dotychczasowe próby przekonały go, że liczba ta wy­
starcza zupełnie do uchwycenia subtelnych nawet odcieni 
mimiki twarzy.

Jak wygląda sam cynetograf? Jako odpowiedź na to, 
przytaczamy opis specjalnego korespondenta 1 vmes'a., o- 
becnego przy pierwszych próbach nowego wynalazku 
Edissońa.

.Cynetograf—pisze wzmiankowany korespondent—jest 
poprostu kamerą fotograficzną, urządzoną jednak odpo­
wiednio do nowej służby. W małem pudełku, zawićra- 
jącem kamerę, Edisson umieszcza wstążkę żelatynową, 
szerokości % cala i długości nieograniczonej. Wstążka 
nawinięta jest na rolce, z której przechodzi na drugą, 
w ten sposób, że przesuwa się przed soczewką aparatu. 
Zasłona soczewki pozostaje w związku z walcem fonogra­

fu; mechanizm urządzony jest tak, że fonograf i aparat 
fotograficzny działają jednocześnie 1 jednocześnie mogą 
być wstrzymane. Pasek żelatynowy zatrzymuje się tylko 
na */ł6 sekundy, podczas której zasłona kamery otwiera 
się 1 zamyka. ’

Korespondent oglądał zdjęcia dokonane za pomocą cy­
netografu. Zajmują one na pasku odstępy mniejsze od 
cala, a są tak szybkie, że różnicy pomiędzy dwoma ko- 
lejnemi dopatrzeć nie można.

Cynetograf funkcjonuje w dwojaki sposób: PO wyjęciu 
soczewki fotograficznej można założyć okulary i przy po­
mocy światła z wewnątrz oglądać obrazy w minjaturze, 
lub, założywszy odpowiednią soczewkę, odrzucić obraz na 
ekran dowolnej wielkości.

A więc, czy nie jest blizkiem prawdy, że po należytern 
udoskonaleniu cynetografu, będzie można w domu oglą­
dać widowiska teatralne?... Deodat.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
t= Dzienniki petersburskie donoszą, iź departa­

ment lekarski opracował przepisy, obowiązujące fa­
brykantów do natychmiastowego składania raportów 
o najdrobniejszym wypadku, jaki w obrębie fabryki 
przytrafił się robotnikom. Władza lekarska prze­
konała Się mianowicie, iż niejednokrotnie z obawy 
odpóWiedzlalnpści fabrykanci starają się ukryć dro­
bniejsze wypadki, skutkiem czego, dla braku kom­
petentnej pomocy, robotnicy, pomimo muiejszytb 
uszkodzeń, stają się kalekami.

= Petersb. icied. donoszą, iż pierwotnie opracowa­
ny projekt, tycźący Się handlu materjalami apteczne­
mu został obefcnie stanowczo odrzucony. W sferach 
sądowych postanowiono wbrew pierwotnemu proje­
ktowi udbStępłiić bublitżnośM nabywanie środków 
aptecznych Wsżclkiemi sposobami. Jednocześnie 
dćpaftamenł lekarski postanowił położyć nacisk na 
podniesienie poziomu wibdży farmaceutów i dopuścić 
wszędzie do zajmowania się pracą farmaceutyczną 
kobiety.

~ Warsz. dniewnikowi korespondencijego z Wierz- 
holowa, Grajewa i Granicy donoszą, że przez te pun­
kty graniczne codziennie żydzi calemi dziesiątkami 
wyjeżdżają zagranicę za legalnemi paszportami, bez 
zamiaru wracania do Rosji.

sss Wil&Aekij lóiertnifc dóhosf, że na mo- otrzys 
manego w Wilnie tbzporżądzehia miiistr." spraw •We­
wnętrznych, z granic gubernji wileńskiej został na 
dwa lata wydalony jeszcze jćtłfeh lichwiarz Wileński 
Trepfel. Zajmował ott się drobnemł operacjami lićh- 
wiarskierili, pi-zeWażnite wśhłd niższych urzędników, 
których eksploatował, jak rftbuś, i już przed kilko­
ma laty za jbdhą z takich opbracyj dostał się do 
więzienia, zkąd wyszedłszy pó odsiedzeniu kozy" za­
czął operować z nowa energją. Trepelowi dano do 

i - - »■ .. ,, ||| ..............  

na już mi zbrzydła i szkodzi mi: zaczynam dostawać 
kataru kiszek.

„Jednej tylko rzeczy żądam od ciebie. Ze się nie 
skusisz na wzięcie ze sobą dziecka, o tem wiem już 
na szczęście. Musisz mi przyrzec jeszcze, że nigdy 
słowem jednem nie zrobisz mi wymówki, iż dotąd 
jeszcze nie wziąłem z tobą ślubu.

„Powiedziałem ci, że— o ile okoliczności będą te­
mu sprzyjały — obietnicy swej nie cofnę. Teraz je­
dnak —• trudno, nie mogę. Jeżeli nie czujesz się na 
silach wypełnienia tego warunku — nie przyjeżdżaj.

„Co do posądzeń, jaklebyć na siebie pobytem tutaj 
ścjągnrr- mogła, to próżne twoje obawy. Możesz po­
wiedzieć, że przyjmujesz miejsce stałej nauczycielki 
na doskonałych warunkach. Tak daleko! Kto tó 
sprawdzi?”

Gdy list ten z szelestem upadł na kolana Poli, 
Witold zapytał:

— Skończyłaś?
Kiwnęła głową twierdząco. Nie mogła mówić. 

Wargi jej drżały. Dreszcze przebiegały ją wzdłuż 
ramion i pleców.

Zdawafo jej się, że kiedyś już, raz w życiu prze­
chodziła przez podobną chwilę. Żc czytała takie, jak 
te listy, tym samym charakterem pisane, te same 
słowa zawierające.

Kiedy?... Nie’mogła sobie przypomnieć. Może to 
w dzieciństwie, jak była bardzo mała? A może tylko 
wczóraj, lub onegdaj śniła o tem?

Witold wyciągnął z pugilaresu jeszcze jedną, zu­
pełnie zmiętą, gęsto za; is mą kartkę papieru.

— To ostatni dokument — rzekł, przysuwając się 
do Poli. — Znalazłem go na podłodze przed piecem 
w chwili, kiedy, wróciwszy z pogrzebu zziębnięty; 
obciąłem się rozgrzać cokolwiek.

Wskazawszy Poli nagłówek listu, zawierający na­
zwę jednego z małych miasteczek kraju, oraz datę 
dnia, ubiegłą przed tygodniem, postawił lampę tak, 
aby blask padał wprost na arkusz papieru, który 
trzymał w ręku, i czytał głośno- 

„Ba^ię od d^óch dni u najstarszej siostry, która, 
I jak wiesz, przed trzema laty wyszła za mąż, a u któ­

rej zebrała się obecnie cała nasza rodzina.
i „Po naradzie z nią, doszedłem do wniosku, że nie­

podobna mi nadal żyć tak samemu jednemu zupeł­
nie; jak dotąd, zdała od nich wszystkich. Matka mo­
ja wraz z młodszą siostrą postanowiły przyjechać 
do mnie na stale. Będzie to nie bez pewnej ofiary 
z ich strony: czegóż jednak matka nie zrobi dla syna, 
a siostra dla brata?

Wobec podobnego Urządzenia, zaprowadzę wielkie 
oszczędności. Prowadzenie dwóch, a raczej trzech 
domów, pochłaniało strasznie moje fundusze, tak, że 
dotąd nie mogłem spłacić ani grośza z zaciągniętego 
u ciebie długu. Myślę o nim jednak nieustannie.

i „Sądzę, że wobec zmian, jakie następują, choć 
część pieniędzy wkrótce ci zwrócę. Rozumiesz, iż te- 

I raz-— ze względu na matkę i siostrę, które będą ra­
zem ze mną mieszkały — stosunek nasz nadal jest 
niemożliwy. Ty z łatwością znajdziesz miejsce od­
powiednie dla siebie, posiadając tak wysoką znajó- 
mość języków i nadk klasyćztiyćh. Slóśtia moją za­
stąpi cię w kasie. Pensję, jaką pobierałaś u mnie, 
postaram się i nadal ci wypłacać. Na początek, parę 
miesięcy, może jakoś s>ę to zwlecze, gdyż będę miał 
masę wydatków, skutkiem pówiękgzetiia mieszkania 
i urządzenia go tak, aby matka i siostra znalazły 
w niem wszelką wygodę. Matka mója w dotychcza- 

I sowej dziurze, jaką zajmowałem; Wyżyćby nić 
mogła.

;,Bądż pewha, źe źawsżfebędę myślhł o tobie i dbhł 
o twoją przeszłość. Za ńlibsiąć przyjeżdżam tli z ro­
dziną. Sądzę, że przez ten czas zdążysz wyszukać 

i dla siebie odpowiednie miejsce. Napisż do Poll, orni 
ci ułatwi Starania.

i Kasę zdaj meiliii wspólnikowi. Rozstanie zbyt 
i byłoby przykre dla nas obojga, lepiej Zatem, iż go 

unikniemy.
Na podróż, o ile ci hie wystarczy z płehiędzy, ja­

kie zo tawilcm na życie na cały miesiąc, bić przewi­

dując nagłego swego wyjazdu; weź z kasy po zda 
niu jej.

Zegnam cię, dróga Ksawero! Jak bardzo Ausisz 
Się cieszyć na myśl zobaczenia dziecka.

Józef. ”
*

Pola pierwszy raz w życiu nie spała zupełnie. Le­
żąc na wznak, z szeroko otwartenji powiekami, pa­
trzyła w płomień wiszącej lampy, której nie pozwo­
liła zgasić \\ itoldowi.

Chwilami Izy cisnęły jej się do oczu; szeptała' 
^biedna, biedna!”

Zrywając się zaraz potem, zaciskała pięści i gro­
ziła niemi komuś w przestrzeni. Po kilku’minutach 
kładła się papowrót, bezmyślnie patrząc w płomień 
lampy. Wyraź pbgardy Wykrzywiał jej wargi, lecz 
znikał wkrótce.

Nad ranem powieki jej zmęczone opadły same: 
zasnęła mocno.

Po godzinie wstała z ciężarem na piersiach, w gło­
wie. na oczach. Czesząe się, myślała:

^Onegdaj, trzy i cztery dm temu, śmiałam się gło­
śno i bawiłam z Kazikiem i Mańką!... Jutro, ani po­
jutrze, nigdy już śmiać się nie ,będę... tak smutno, 
tak strasznie smutno nń świecie!”

Łzy ją dławiły, płakała cały dzień.
Kazik i Mańką na palcach chodzili dokoła niej, 

pytajac pp cichu: ,
— Co tobie?... Nie będziesz się dziś z nami ba­

wiła?...
',C

Pół roku potem, na wiosnę, Pola pojechała odwie­
dzić Janeczkę. Matka Ksawery pokazała jej plan 
nagróbka, ebłnyilanego dla córki. Napis ba nim 
brzmią):

#Była wzorową żoną i matką, żyła prawdą, umar­
ła ze wzruszenia na widok dziecka, z którem ją ’• 
rbzłąezyły.”



ćlostrze:

= Mimowolny barometr.
Czerwone afisze, zapowiadające widowisko bale­

towe w teatrze łazienkowskim mieszczą zwykle do­
pisek: „w razie pogody”.

Zniecierpliwieni oczekiwaniem na to przedstawie­
nie nasi baletomani uważają afisz ów za.,, barometr, 
niezawodny zwiastując}' deszcz.

Pogląd ten udzielił Się i szerszej publiczności, któ­
ra czytając o zapowiedzi spektaklu na wyspie zao- 
trnje się w... parasole.

Wczoraj było jak zwykle: barometr nie zawiódł—• 
mieliśmy bowiem deszcz, a nie mieliśmy przedsta­
wienia, na dziś znów mamy przyrzeczone widowi­
sko, a więc zapewne i deszcz..,

Mleczko, 62 lata liczący, który na parę godzin przed 
tem przyjechał do hotelu za paszportem sieradzkim, 
leżał prawie do połowy zwęglony i słabe ledwo da­
jący jeszcze znaki gasnącego życia.

Przyzwany na pomoc dr. Rundo w tym stanie 
rzeczy mógł już tylko zarządzić spieszne wysłanie 
nieszczęśliwego do szpitala św. Rocha, gdzie tenże 
w parę godzin potem ducha wyzionął.

Czy było tutaj w grze samobójstwo, czy wypadek, 
trudno dociec. Pod stolikiem tuż obok łóżka zastano 
sporą flaszkę spiritusu, próżną już do połowy. Czy 
Mleczko wysmarował sobie tym spirytusem ciało 
w celach leczniczych lub samobójczych, a dalej, czy 
zapalenie się owego spirytusu było przypadkowem, 
czy umyślnie sprowadzonem, na to może dopiero 
orzeczenie lekarskie rzucić jaśniejsze światło.

W każdym razie więcej poszlak zdaje się przema­
wiać za prostym wypadkiem.

= Zbrodniczy napad.
Nocy wczorajszej został spełniony zbrodniczy za­

mach w połączeniu z zuchwałą kradzieżą.
Około godziny 1-ej, wśródmieściu, do jednokonnej 

dorożki, będącej własnością Marji Bialobrzowskiej 
pod nrem 7-ym przy ul. Nowo-Wiejskiej, zbliżyło siei 
dwóch mężczyzn i kobieta. 1

Jeden z tej trójki ugodził dorożkarza, Rocha B J 
dzika, aby ich zawiózł za rogatkę powązkowską. M

Kiedy przejechano cmentarz i Budzik odwrócił^H 
z zapytaniem: gdzie ma jechać, otrzymał silny, oflj^ 
szający cios w głowę.

W tej chwili stracił przytomność i nie pamięta, cct 
się z nim działo. ’

Budzika znaleziono zemdlonego na drodze.
Oprócz kilku ciężkich ran na głowie, ma on zra­

nioną nożem rękę.
Zbrodniarze z koniem i dorożką zniknęli bez 

wieści.
Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad ich dotąd 

nie natrafiono.
Budzia znajduje się w szpitalu Dzieciątka Jezus. 
= Zbiorowo otrucie.
W czterech domach przy ulicy Krochmalnej, mia­

nowicie pod nr. 11, 13, 10 i 14-ym zachorowało je­
dnocześnie i z jednakowemi symptomami 20 osób.

U niektórych objawy są tak groźne, iż pomimo 
natychmiastowej pom cy lekarskiej, uznano stan ich 
zdrowia za niebezpieczny.

Wszystkich czterech: Sztamę Wiadowskfego, Szla- 
mę Szulabana, Hersza Gelliofta i Zelmana Cubaua 
odesłano do szpitala starozakonnych.

Inni leczą się w domu.
Niewątpliwie, iż jedna i ta satna przyczyna wy­

wołała zbiorowe otrucie, lecz co mianowicie, dotych­
czas nie zbadano. 

= Przejechanie.
W pobliżu domu nr. 13 Marszałkowskiej, dorożkarz nr. 526 

przejechał Agnieszkę Budzińską, która poniosła dotkliwe obra­
żenia.

Na Chmielnej Jan Perkowski najechany przez jakiegoś 
konnego jeźdźca upadł i złamał nogę.

= Na targu.
Wczoraj na Ordynackim wśród kramów upadla Marjanna 

Kozubska, wlościanka z Wilanowa i powiła niemowlę.
Matkę z nowonarodzonem odesłano do szpitala Dzieciątka 

Jezus.
— Na wizycie.
Wczoraj wieczorem do państwa D., zamieszkałych przy ulicy 

Ciepłej nr. 5, przybył wraz z żoną p. Hieronim Nowacki b 
obywatel ziemski, lat 67 wieku liczący, aby złożyć gospodar­
stwu wizj tę pożegnalną, miał bowiem zamiar osiąść na stałe 
w Radomiu.

W czasie pogawędki panu N. nagle zrobiło się niedobrze 
i pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, chory w kilka 
godzin później wyzionął ducha.

= Zagadkowy wypadek.
Przed paru dniami zniknął bez wieści wyrobnik Silber- 

borp, lezący 22 lat wieku.
Wszyscy mniemali, iż uciekł z Warszawy.
Tymczasem wczoraj znaleziono zwło .i Silberga w stadni, 

mieszczącej się pod ,V? 10-ym na Rybakach.
Czy to było samobójstwo, czy też śmierć wypadkowa—nie 

jest wiadomem.
= Ofiary kąpieli.

V» dniu wczorajszym były dwa wypadki utonięcia.
Pierwszy zdarzył się w gliniankach za rogatkami Belwe- 

derskiemi, gdzie kąpiąc się utonął Ju|jan Rasz, 18-c letni 
młodzieniec.

Zwłoki ofiary dopiero po upływie paru godzin wydobyć- 
na brzeg.

Również podczas kąpieli w Wiśle utonął August Szuler, 
żołnierz pułku kelmholmskiego.

Oprócz tych ofiar, trzy osoby kąpiąc się w Wiśle byh 
bliskie utonięcia a mianowicie: Cezary Czech, liczący 20 lat 
wieku szewc z pod 14-go na Starem-Mieście, 16-o letni 
Michał Kasprzycki uczeń szk ły technicznej kolei wiedeń­
skiej- i 18-o lotni Stanisław Mruk bronzownik zamieszkały 
zamieszkały pod «V» 8-j m ha Mazowieckiej.

W ; stkich trz - li wyratował dzielny Piotr Koz, krążący 
nieusc.; .cic na i . owarzystwa rąbania tonących. '

= Sesja drukarzy.
Wczoraj, w sali magistratu odbyła się pod prze­

wodnictwem komisarza urzędu p. Napoleona Cy- 
dzika sesja zapisowa wypisowa i obrachunkowa zgro­
madzenia drukarzy warszawskich.

Posiedzenie rozpoczęło się o 5-ej po południu prze­
mówieniem prezydującego, który ronił uwagi nad 
sprawozdaniem.

Następnie odczytano porządek dzienny, który obej­
mował następujące sprawy:

Przyjęto do zgromadzenia 3 ch pryncypalów, mia­
nowicie: Władysława Szulca, Śaturnina Sikorskiego 
i Maurycego Lewińskiego.

ZWpisano uczniów 48, wypisano na towarzyszów 28.
Następnie urząd zaznajomił zebranych z losami 

projektu, co do pobierania nartki języka francuzkie- 
go i niemieckiego przez uczniów drukarskich. Ponie­
waż na to potrzebna była suma Około rs. 500, p. pre­
zydent zaś oświadczył, iż takiej sumy kasa miasta 
płożyć na korzyść jnych tylko uczniów drukar- 

nie może, wl j .irj
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wnego quantum, i prośby, aby p. prezydent brakującą 
sumę z funduszów miejskich dołożyć raczył, gdyż na 
otwarciu kursów tych bardzo pracownikom drukar­
skim zależy.

Z kolei rozpatrywano wnioski: p. Władysława Da- 
nielewicza, który wystąpił o dokonanie w istnieją­
cym regulaminie zgodnych z duchem czasu popra­
wek.

Zgromadzeni przyjęli wniosek i niebawem ma być 
powołana w tym celu specjalna komisja. Podobnież 
przyjęto wniosek p. F. Walczakiewicza, który żądał, 
aby w celu zwiększenia funduszu na zasiłek dla wdów 
i steranych wiekiem drukarzy, pobierano dopłatę naj_- 
mniej 5 kop. od biletu na doroczny bal drukarski i 
wycieczkę.

Największą ilość czasu zabrały sprzeczki i dowo­
dzenia, jakie wywołał p. Glodowski wnioskiem swo­
im, w którym żądał połączenia świeżo projektowa­
nej kasy z dawną, założoną i popartą znacznym ka­
pitałem pryncypałów kasy pożyczkowej. Przeszło 
dwie godziny zmarnowano nad tą dyskusją:

Projekt został przekazany urzędowi starszych do 
utworzenia komisji.

Sesja odznaczała się żywością rozpraw i przecią­
gnęła się do godziny 10 i pół wieczorem.

= Na kolon je letnie.
Zapis chłopców, pragnących wyjechać na kolonje 

letnie, odbywać się będzie przy ulicy Obożnęj nr. 5, 
w' środę i we czwartek, t. j. d. 1-go i 2 go lipca.

We środę zapisywać się megą chłopcy, których 
nazwiska zaczynają się od liter A do M, a we czwar­
tek od N do Z.

Chłopcy nie mający lat 9-ciu, lub mający więcej
niż lat 14, zabrani nie będą

Kandydaci winni przynieść ze sobą metrykę chrztu
i świadectwa lekarskie.

t= Pierwsze wieści.
Wspominaliśmy w swoim czasie o wyprawie nau­

kowej dr. Siemiradzkiego do Am*cr' ki.
Kierownik wyprawy właśnie teraz w drogę się 

zbiera, towarzysze zaś jego podążylj naprzód.
Od jednego z nich p. A. Hempla otrzymaliśmy 

list z wyspy św. Wincentego, datowany d. 6 go b m.
Pan H. jedzie na okręcie włoskim „Adelaida La- 

vazello”,, który stanął w Rio de Janeiro d. 14 go b. m.
List p. Hempla w bieżącym tygodniu wydruku­

jemy. 
= Kanalizacja.
Kanalizowanie gmachu, w którym mieści się cyr­

kuł na Podwalu rozpocznie się wkrótce.
Na publicznej konkurencji utrzymała się firma Ka­

mieński i Grossman, która za sumę 5000 rs., podjęła 
się wykonania robót.

W chwili obecnej roboty kanalizacyjne domowe 
prowadzą się w najrozmaitszych punktach miasta.

Ilość domów, posiadających już waterklozety no­
wego systemu dochodzi 450; przy końcu r. b., prze­
widywanie jest skanalizowanie jeszcze 50 nierucho­
mości.

Jak nas zapewniają, przy wynajmowaniu mie- 
; szkań lokatorzy kładą’ wielki nacisk na warunki 

niezbędne, a mianowicie na wprowadzenie wody 
z nowych wodociągów i na konieczność klozetów 

I wodnych, a żądaniom podobnym niepodobna odmó- 
i wić słuszności...

Do konkurencji na wykonanie robót kanalizacyj­
nych i wodociągowych lV-ej serji wezwane będą 
firmy następujące: Leon Jantzen, Kuksz et Luedtke, 
Szuster et Peschl, Stępiński, Juljan Majewski.

Komitet budowy zarezerwuje sobie jednak prawo 
wyboru kandydatów, bez względu na ofertę naj­
niższą.

Wezwanie doręczone będzie w tych dniach, ter­
min zaś składania deklaracji będzie 3 dniowy.

Główny inżenier budowy kanalizacji i wodociągów
W. H. Lindley opuszcza nasze miasto we czwartek, 
udając się wprost do Frankfurtu nad Menem.

Kontrakt z komitetem budowy, stosownie do za­
strzeżeń, jakie w nim p. Lindley poczynił, podpi­
sany zostanie przed jego wyjazdem.

Obecny pobyt p. Lindleya w Warszawie trwał 10 
tygodni. _
= Straszny wypadek.
Wczorajszej nocy o godzinie Lej mieszkańcy hote­

lu Saskiego zerwali się z łóżek skutkiem alarmu, 
podniesionego z ulicy przez przechodniów, że się 
pali.

Z niepozornego okna,wychodzącego na ulicę Ko­
zią zaświeciła łuna ognia, wśród któr< go uwijał się 

| człowiek w bioliznie, rozpaczliwie czyniący w 'ocz- 
I nie wysiłki ocalenia sie. Wy bicie Szyb v oknie uo- 
j zwolilo tylko kłęb— J----- —' -'1 * .
1 ale nie uratowało 
j gdy pożar
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gfelSBmiejsce, gdzie zcclice zamieszkiwać po za 
MfPfi guberąji.

Na kolei fabryczno-iódzkicj wprowadzono już 
bilety powrotnie z Łodzi do Jędrzejowa i odiVrottilb 
po cenie o 50° 0 niższej od ceny za całą odległość 
Z Łodzi do Koluszek.

W tych dniach rozpoczęto roboty około brtdó- 
wy kanału wzdłuż ulicy Koszykowej, niajfićegó łą­
czyć kanały Marszałkowski i Przyokopowy. Pun­
ktem wychodzenia robót jest ulica Przyokopowa od 
strony zachodniego narożnika stacji.

— W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
l^^^nik okręgu poćztoWO-telegraficznego rz. r. st. 
^^■L-ski, zarządzający sprawami duchowncmi 
|||||Kelarji jenerał-gubernatora rz. r. st. Kaczenow- 
M^Bodćsy, profesor uniwersytetu dr. Struve i 
^^Ml'iej Radziwiłł za granicę, powrócił zaś z Mo- 
-OBuyrektor warszawskiej komory celnej rz. r. st. 
Hg^KicKi. 

Bawi w naszem mieście, artysta malarz, pro- 
Iresor akademji monachijskiej, Alfred Wierusz Ko­
walski. 

i = Z teatru i muzyki, 
k * Teatr Letni w\stępuje dziś z premjerą.
^^est nią czterofiktowa komedja Zygmunta Przy- 
■Bkiegop. t. „Dwór w Władko wicach”. wystawio- 
|Vpod kierunkiem p. Ładnowskiego.
■lilety w zacznęj części sprzedane zostały za po- 
|Bdiiictwem kasy zamówień.

Teatr Nowy produkuje dzisiaj po raz siódmy 
Mtasznika z Tyrolu”, który co przedstawienie za- 
Hnia widownię przy ulicy Królewskiej po brzegi. 
By Na jutro repertuar zapowiada: w teatrze Letnim 
Komea i Julję” (przedostatni tri stęp pani Kamilo- 
BTej) w teatrze Nowym „Ptasznika z Tyrolu”, 
i * Od roku blisko niegrana komedja Dumonoira 
■Dj, kobiety, kobiety” wypełniła wczoraj widownię 
^Kniego teatru.
■publiczność doskonale usposobiona z zajęciem słu­
chała wykwintnej sztuki.

Panią de Riz (p. Ltidowa) obdfirzono kwiatami za 
grę pełną elegancji.

* Jako wiadomość pewną podajemy, że kapelmistrz 
opery tutejszej, p. Rzebiczek, otrzymał uwolnienie 
z kontraktu wiążącego go z dyrekcją teatrów war­
szawską.

Unegdajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Letni ni 825 i Nowym 
563; w teatrzykach ogródkowych: Belle-vue 430, 
Wodewilu 186 i Eldorado 237-
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— Do d. 36-go czerwca rada miejska warszawska dobro­
czynności publicznej przyjmować będzie podania od ubiegają­
cych się o przyznanie z zapisu J. Rejchtnana posagu. Posagów 
będzie dwa: jeden 100, drugi 50 rs. i przeznaczone są dla 
dwóch ubogich panien starozakonnych.

— D. 80-go czerwca, w suwalsko-łomżyńskim zarządzie 
dóbr państwowych, odbędą się licytacje na dzierżawę prawa 
połowu ryb w rządowych . jeziorach: augustowskich od rs. 
2,601 i wigerskich 5,000 rs. rocznie.

— D. 30-go czerwca, w zarządzie księztwa łowickiego 
w Skierniewicach, odbędzie się licytacja na dzierżawę do dnia 
1-go lipca r. 1900-go folwarku Rydwan, powiatu łowickiego 
gminy Dąbkowice, od rs. 1,205 kop. 20 rocznie,

— D. 30-go czerwca, w rządzie gubernjalnym piotrkowskim, 
odbędzie się licytacja na urządzenie drenów i przebudowanie 
400 sażeni bieżących na 2-ej i 3-ej wiorście traktu częstochow- 
sko-gierbskiego w obrębie powiatu częstochowskiego od rs. 
3,142 kop. 85.

— D. 30-go czerwca, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się 
wizyta doroczna członków delegowanych Towarzystwa dobro­
czynności zakładu sierot chłopców przy ulicy Freta w gmachu 
po-dominikańskim.

Grzybowic pod .Vi 10 wynikł pożar w sklepie żydowskim 
z czapkami. ... , . ,

Zawezwany oddział straży ogniowej z koszar Mirowskich 
ogień wkrótce stłumił. .

Większą część towaru uratowano, urządzenie sklepowe 
rozebrano. .

Oddział straży ogniowej z ratusza został zwrócą”’ ' ji. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

zal
■ o-

Ech.a letrxie.
(Korespondencja własna Kurjera narstansldego.)

Ciechocinek, d. 27-go czerwca.
Od wielu lat niepamiętają tak mało ożywionego 

! pierwszego sezonu, jak obecny, dobiegający końca. 
Śmiało można twierdzić, iż napływ kuracjuszów jest 
o 40% mniejszy, aniżeli w latach poprzednich.

Pomijając przyczyny ogólne, wypływające z eko- 
1 nomicznych warunków i biedy wśród ziemian, do- 
' starczających niegdyś Ciechocinkowi znacznego kon- 

tyngensu gości, powszechnie tu utrzymują, że przy­
czyniła się do zmniejszenia liczby gości uchwała 

j ograniczająca przywileje lekarzy, oraz ich rodzin 
w korzystaniu z bezpłatnych kąpieli.

Winienem wszakże nadmienić, że od kilku dni 
napływ gości staje się widoczniejszy, na promena­
dzie spotyka się coraz więcej nowych twarzy, a pu­
sta dotąd werenda Millera, ześrodkowująca zazwy­
czaj towarzystwo, zaczyna być gwarliwą.

Wobec słabego kontyngensu gości w pierwszym 
sezonie opóźniono otwarcie nowego teatru, który bie- 
rze w posiadanie Towarzystwo braci Sarnowskich, 
dające dotąd przedstawienia w Płocku.

Jeden z dyrektorów zjechał tu już celem pewnych 
przygotowań, gdyż niezawodnie w dniu 1-ym lipca, 
t. j. w nadchodzącą środę odbędzie się inauguracja 
teatru.

Afisze zapowiadają „Klub kawalerów”, przedtem 
jednak nastąpi przemowa dyrektora i stosowna kan­
tata otwierająca nowy przybytek sztuki.

Według warunków koncesji, udzielonej przez ko­
mitet teatrowi, nie wolno będzie wystawiać drama­
tów, a tembardziej tragedyj. Wyłącznie przeto ma 
panować wesoła muza, nawet czasem podkasana, 
byleby tylko bawić kuracjuszów, nieraz i tak przy 
leczeniu tragicznie usposobionych.

W myśl tej koncesji bracia Sarnowscy przygoto­
wali repertuar złożony z fars, wesołych komedyj, no 
i operetek. Między innemi, ukaże się już w przy­
szłym tygodniu „Orfeusz w piekle” Offenbacha, a 
później pójdzie cały szereg operetek Straussa, Millóc- 
kera, Suppego, etc.

Początkowo przedstawienia będą dawane codzien­
nie, ceny miejsc oznaczono nader umiarkowane, tak, 
iż całkowicie zapełniony teatr da 300 rs. dochodu

B^n|fl^feuM^oiYj^^kviąc nawiasem, wcale do-

rekcj 
K

Serce każdego wioślarza przepełnione było gory­
czą, gdy wstawszy wczoraj rano, wyjrzał na świat 
Boży. .

Deszcz i wiatr — oto hasło dnia, a stający do re­
gat i tak mieli do zwalczenia dość przykre warunki, 
bo, tak zwaną po wioślarska, „twardą wodę”.

Po południu niebo się przetarło i słońce wyjrzało 
l po za chmur, tłumy więc ruszyły nad Wisłę, ażeby 
towarzyszyć jednej z ulubionych swoich uroczystości.

A jest ona rzeczywiście bardzo łubianą nawet 
przez kapryśne córy warszawskie, które nie ba­
cząc na niepewną pogodę, stawiły się na brzegu i na 

^jrzystani w niezwykle pokaźnym i ilościowo i jako- 
^■ciowo zastępie.

Nie dziw więc, iż w tych warunkach naród wio- 
^^Łrski pokręcał wąsa, prostował się i w górę posy- 

gorące spojrzenia, spotykając tam dość łaskawie 
i^^^zących uroczych oczu setki...
^ftwnietylko oczy były łaskawe na wioślarzy, lecz 
S^Bwet i rączki. Dyskrecja nakazuje nam milczeć, 
jKieznośne gadulstwo jednak zmusza do powiedzenia, 
^^ż niektórym szczęśliwcom spadały na skronie róże...

Zostawiamy tych szczęśliwców z ich różami i... 
marzeniami, a zajmijmy się losem „Wiatru” i „Gro­
mu” startujących gigów, które obiecują wyścig cie­
kawy ze względu na dobre osady. Dla porządku za­
znaczamy, iż nieobecnego przy losowaniu sternika 
Rosenberga zastąpił p. Z. Gr., obejmując kierunek 
„Wiatru”.

Po szybkiem ruszeniu od startu „Wiatr”, który 
miał stronę warszawską, wjechał na tor przeciwnika. 
Sternik „Gromu, p. J. Drozdowski, skór zystał z te­
go, i dopędzając współkonkurenta, dotknął jego ste­
ru swoją łodzią, co, jak na reguły sportu, pozbawia 
osadę możności ścigania się.

„Gromm” biegł 14 m. 30 sekund, obracając 30,32 
razy wiosłami na minutę.

Drugi bieg wyprowadzał na tor „Niemen” (sternik 
Mieczysław Strasburger) i „San” (sternik Kazimierz 
Czarnecki), dwie szcściowiosłówki z nasadnemi dul­
kami.

P. Czarnecki, który uchodził za dobrego sternika, 
nie zawiódł położonego w niein zaufania i powiódł 
swoją osadę po stronie prazkiej do zwycięztwa w 15 
m. 5 sekund, przy 31 uderzeniach wiosłem przez 
ciąg całego biegu.

Bardzo interesującym był bieg pairoir’ów na czte­
ry krótkie wiosła, na których stawali nie pierwszy 
raz zresztą do walki sternicy pp. Jan Stachlewski 
(„Ulana”)'i Wacław Pajewski („Ostap”). Osada 
„Ostapa”, odznaczająca się dobrem wytresowaniem, 

: pierwsza stanęła u celownika w minut 13, sekund 
40, poruszając'przy brzegu warszawskim 25—26 ra- 

. zy wiosłem.
Ośmiowiosłówki, „Krakus” (sternik p. Jan Zbro- 

żek) i „Wanda” (sternik p. Maksymiljan Gerlach), 
jak zawsze budziły wśród publiczności największe 
zaciekawienie.

Szły one bardzo dobrze, lecz większe siły osady 
„Krakusa” zaważyły na szali losów, przechylając ją 
na korzyść swoją.

„Krakus” płynął stroną warszawską przez 11 mi­
nut 10 sek., robiąc 30 poruszeń na minutę w ciągu 
całego biegu.

Zbliżamy się do kulminacyjnego punktu meetingu, 
do biegu konkurencyjnego Towarzystw wioślarskich 
płockiego i warszawskiego o puhar srebrny, który w 
r. z. przypadł płockiej osadzie.

Bieg ten i z tego względu był bardzo ciekawy, iż 
mierzyli się, prócz naturalnie bardzo dobrych wio­
ślarzy, wytrawni sternicy pp.: Andrzej Wacławski 
i Władysław Deniszczuk. Pierwszy, w którego rę­
ku pozostawały losy osady płockiej, okrył się pseudo- 
mymem, obaj zaś uchodzą w swoich klubach za 
bardzo dobrych sterników7 i trenerów. Osada Płocka 
siedziała na sześciowiosłowiec „Wisła”, warszawska 
zaś na łodzi ^Wilja”. Od startu zaraz wysunęła się 
naprzód „Wilja” i przybyła pierwsza w 13 sek. 55, 
płynąc, przy brzegu warszawskim, siłą 34 uderzeń 

. na minutę przez cały czas biegu.
'aznaczamy, iż obie osady były bardzo dobrze 

w;- enowane.
yścig race 
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warszawskiej, przy 29, 30, 32 uderzeniach wiosłem. 
Na tern kończyły się wyścigi czysto sportowe, a cze­
kał nas jeszcze bieg wioślarzy amatorów, nie nale­
żących do Towarzystwa wioślarskiego i bieg prze­
woźników na retmankach.

I tu mieliśmy niespodziankę.
Amatorzy, czyli popularnie tak zwani „zuIusP, 

wykazali tak dobrą szkołę, iź z pewnością twierdzić 
można, że będą kiedyś niepoślednimi wioślarzami.

Do biegu stawały łodzie czterowiosłowe „Korsarz” 
(sternik p. Czesław Wiewiórski) i „Biegun” (sternik 
p. Wacław Grotowski). „Korsarz” przybył pierw­
szy do sędziów w minut 9, płynąc po stronie pra­
skiej, przy 28 i 27 poruszeniach wiosłem.

Dzień zamknął wyścig przewoźników na retman­
kach. Rybacy ścigający się wykazali wiele zrę­
czności. Oto nazwiska przewoźników sterujących 
na łodziach zwycięzkich: Redeman, Liedtke i Jan­
kowski.

Czyż potrzebujemy mówić, że przy rozdawaniu 
nagród pełno było oklasków i radości?...

Rozeszliśmy się z przystani po 9-ej, aby się zejść 
na wspólną naradę w lokalu zimowym.

W. O.

iv powołał na tor „Błyskawicę” 
i „Grzmot”’ dM

nych stron członkowie orkiestry, z każdym^*; ’T? 
stają się karniejszą drużyną, a repertuar JKUf 
utworów jest coraz lepszy.

Między innemi słyszeliśmy wczoraj dobrze wyko­
naną uwerturę z opery p. Ludmiły Choińskiej p. t, 
„Zuch dziewczyna”.

Wszelkie projekty ulepszeń w Ciechocinku, jak 
np.: postawienie nowego domu administracyjnego, 
urządzenie sztucznych morskich kąpieli w postaci 
olbrzymiego basenu przy tężniach, odłożono na pó­
źniej.

Należałoby przecież raz spełnić prośbę od tylu lat 
zanoszoną przez wszystkich kuracjuszów, a mianowi­
cie wysypać w parku aleje żwirem, obecnie bowiem 
w czasie pogody panuje kurz, a przy ulewie robi się 
błoto; koszt nie byłby znaczny, a wygoda wielk

Ogromne tu oburzenie wywołał „Przewo 
Ciechocinku”, broszura w tych dniach wyszła 
ku. O pracy tej należy nadmienić, iż została 
niedokładniej wykonana. Informacje są lich 
wet błędne, większa zaś część broszury ol 
wskazówki lecznicze, dające pokop do zgii 
samoleczenia się bez kompetentnej kontro! 
karskiej. Wreszcie niesmaczna i arcy-niewłaśc; 
wzmianka, rzucająca cień na pamięć zgasłego di 
Ignatowskiego, wywołała wśród znających stosunki 
najwyższe oburzenie. '

X Mascagni. Podczas uroczystości w Orvieto z po 
du sześćsetnej rocznicy założenia tamecznego kości: 
którego facjata jest jedną z najpiękniejszych w świe 
sumie celebrowanej przez kardynała Wincentego Van 
lellego, wtórowała muzyka młodego maestra Piotra 1 
scagniego. Msza Mascagniego, jakkolwiek odznaczaj^ 
się niezrównanym artyzmem, nie odpowiedziała ocze 
waniu słuchaczy ze wszystkich części Włoch przybyły 
Znaleźli oni, że brakowało jej iście religijnego natchni 
nia, że muzyka kompozytora, jakkolwiek znakomita, by 
bardziej świecką, niż kościelną, iź zawierała zbyt wi 
wspomnień z Cavaleria rusticana. Po wykonan 
w przeddzień boskich mejodjach Palestriny, tcatraln_„ 
tej muzyki oziębiła całkiem zapał znawców, tembardzie,, 
że wolnomyślni słuchacze powitali kilka razy nieprzy­
zwoitymi oklaskami w świątyni ustępy, zbyt przypomina­
ne operę. Atoli ci, którzy dobrze Mascagniego znają, 
twierdzą, że ta msza oddawna już znajdowała się w jego 
tece, że jest młodocianym utworem niedojrzałego jeszcze 
talentu; ale, że talent ten jest tak wielki i różnorodny, 
iż maestro z czasem i w kościelnej także muzyce odzna­
czyć się nie omieszka. Wróżby te nie zdają się wcale 
przesadzonemi, jeżeli pierwszy jego utwór ma być rzeczy­
wiście miarą przyszłych i skalą jego talentu, bo powo­
dzenie .Wieśniaczego rycerstwa’ jest zgoła bezprzykła­
dne. Rok zaledwie upłynął, a już ją grają w stu euro­
pejskich teatrach, i więcej jak 100,000 egzemplarz}' opo­
ry rozeszło się po Europie i Ameryce, przynosząc baje­
czne zyski Sonzognowi. Ani Rossini, ani Bellini, ani 
Donizetti, ani Verdi pierwszym utworem swoim takiego 
nie wywołali zapału. .Nabucco’, .Lombardi’, .Erna- 
ni’ rozpowszechniły imię Verdiego i otworzyły mu drogę 
do nieśmiertelności, do której ma już dziś wstęp zape­
wniony, ale któż dziś pamięta o jego pierwszym utworze 
.Oberto di San Bonifacio’ przedstawionym w r. 1839-m, .
kiedy miał dwadzieścia sześć lat, jak Mascagni w z. r.? 
Przeciwnie zaś .Cavalleria rusticana’ wyryła się się od- 
razu niewymazalnemi głoski w dziejach sztuki. Ale co 
potwierdza pochlebne na przyszłość wróżby i przekonywa 
nas, że talent Mascagniego nie jest znikomym utworem, 
lecz gwiazdą pierwszej wielkości to, że młodzieniec nie 
dał się wcale upoić tem pierwszem bezprzykładnem po­
wodzeniem, ale że przez całą zimę i wiosnę, zamknięty 
w rodzinnej Cerignoli i czyniąc niezbędne tylko a krótkie 
wycieczki do kilku miast, nie przestał pracować w samo­
tności i ciszy, przerabiając dziesięćkroć i poprawiając 
swoją nową operę: .Suzel’. Spoważniał on do niepo- 
znania i ma poczucie odpowiedzialności wobec ojczyzny. 
Ta trzeźwość wśród upojeń sławy i ten zupełny brak za­
rozumiałości są najlepszą rękojmią artystycznego zawo­
du, która go czeka.

X 0 spotkaniu się pociągów w tunelu pod Bazyleją, 
którego względnie szczęśliwy rezultat zaznaczony został 
we wczorajszej depeszy, podają dzienniki miejscowe je­
szcze następujące szczegóły. Kiedy pociąg pocztowy idą­
cy wieczorem z Brugg do Bazylei znajdował się mniej- 
więcej o 500 metrów od wyjścia z tunelu, skutkiem j 
uszkodzenia lokomotywy potrzeba było cofnąć w tył. 
Uprzedzeni o wypadku pasażerowie wysiedli, w pociągu jHH 
została tylko służba, urzędnicy r 
anglik. Tymczaseu^^Brugg wi 
którego maszynM^^MHHHdJ
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odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża 
między godz. 10-tą a 11-tą, na które zaprasza się kre­
wnych i znajomych. 2—0000—

f W dniu 30-ym b. m., to jest we wtorek, jako w 
nicę imienin

ś. p. Emilji Z Zaleskich

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 26-ym 
czerwca 1891 r., przeżywszy Jat 3 m. 7. ’ Stroskani rodzice i ro­
dzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 29-ym i b. m., to jest w ponie­
działek, o godzinie 5-ej po południu z kaplicy przy ulicy 
Mylnej, na cmentarz ewangelicko-augsburski. —2319—

+ W dniu 30-ym b. m., to jest we wtorek, o godz. 9-ej i pół 
zrana, w górnym kościele św. Krzyża odbędzie się żałobne na­
bożeństwo za duszę ś. p. Władysława Sandeckiego, arty­
sty malarza i ilustratora pism warszawskich, na które pozo­
stała rodzina uprzejmie zapraęza. ' —864r—

ś.

TEOFIL FUKIER,
kupiec i obywatel m. Warszawy,

b. sędzia b. trybunału handlowego w Warszawie, członek 
archikonfraternji literackiej, po krótkich cierpieniach, ży- 
cio zakończył dnia 26-go czerwca, przeżywszy lat 75. Po- 
grążeni w głębokim smutku: synowie, córki, synowo, zię­
ciowie, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mieszka- 

Snia w domu własnym w rynku Starego Miasta .¥ 27, dnia
29-go czerwca, to jest w poniedziałek, o godzinie 6-ej po 

I południu na cmentarz powązkowski. Nabożeństwo żało­
bne odbędzie się dnia 1-go lipca, to jest we środę, o godzi­
nie 10-ej zrana w kościele archikatedralnym św. Jana.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—862

t Ś. p. Hieronim Nowacki,
Ł obywatel ziemski,

przeżywszy lat 67, zmarł dnia 28-go czerwca r. b. Pozostała 
żona i rodzina zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele 
W W. Świętych na Grzybowie, dnia 30 czerwca, tj. we wtorek 
o godzinie 10-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 4J-ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski. —000—

t Za spokój duszy

ś. p. Emilji Baum, 
odprawione zostanie d. 30-go b. m., t. j. we wtorek, nabożeń­
stwo żałobne o godzinie 10 ’/a zrana, w kościele św. Antoniego 
(j o-roformackim) przy ulicy Senatorskiej, na które pozostała 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2321 

t Dnia 30 go czerwca r. b., to jest we wtorek, o godz. 11-ej 
przed poł., w kościele powązkowskim odbędzie się nabożeń­
stwo za duszęś. p. Emilji z Giwartowskich Bednawskiej, 
jako w dniu jej imienin, na które to nabożeństwo pozosta­
ły mąż, krewnych, przyjaciół i znajomych uprzejmie za- 
Pra’*i 2-2310-

OLGA POLIKARPOMA . , I
żona komisarza cyrkułu IX łazienkowskiego, po długiej i p i 
ciężkiej chorobie, przeniosła się do wieczności dnia 16/28 I] 
czerwca r. b. Stroskany mąż z dziećmi zawiadamiając o J 
tom krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza na smutne 3 
obrzędy przeniesienia zwłok w poniedziałek, dnia 17/29 j 
b. m., o godzinie 3-aj po południu, z domu Jń 21 przy ulicy -j 
Kruczej do kaplicy w pałacu brilhłowskim przy ulicy lir. Kotzebuego i wyprowadzenia nazajutrz we wtorek, 18/30 9 
b. m. po nabożeństwie żałobnom, o godzinie 11-ej przed 3 
poł. z tejże kaplicy na cmentarz wolski. —000—

---------- -oaMousMnaaaaaBiMb i

I
stolmkówny łuckiej, jako w dniu jej imienin, odprawione 
będzie nabożeństwo żałobne w kościele N. Marji Panny na 
Nowem Mieście, dnia 30-go czerwca, we wtorek, o godzi­
nie il-ej przed poł., na Które pozostały wnuk ma zaszczyt

- prosić wszystkich tych, którzy zachowali o niej życzliwą 
S pamięć. —2318—

+ Dnia 30-go czerwca, tojest we wtorek, jako w dniu imienin 

ś. p. Emilji Turkowskiej, 
odprawiono będzie nabożeństwo żałobne w kościele Przemie­
nienia Pańskiego, o godz. 10 zrana, na które to pozostały mąż 
z córką i wnukami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

+ We wtorek, t. j. dnia 30 czerwca, jako w dniu imienin 
ś. p. Emilji Kozierskiej, 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele po-paulińskim 
przy rogu ulicy Długiej, przed wielkim ołtarzem, o godzinie 
lO-ej zrana, na które rodzina zaprasza. —2325—

t W dniu 30-ym czerwca r. b., to jest we wtorek, o godzinie 
7-cj i pół rano, w kościele powązkowskim odprawioną zo- 
stanie msza święta za dusze ś. p. Aleksandra i Honoraty 
Froniak, a to z legatu przez niegdy Aleksandra i Honoraty 
Froniak uczynionego; o czem rektor kościoła powązkowskiego 
interesowanych zawiadamia. —817 —

+ Dnia 30-go czerwca r. b., tojest we wtorek, o godzinie 
8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawiona zostanie 
msza św. za duszę ś. p. Henrjety Wołowskiej, a to z lega­
tu przez niegdy Jana Kantego Wołowskiego uczynionego, o 
czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawia­
damia. —818—
i Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu osta­

tniej przysługi
ś. p. Wilhelmowi Godlewskim, 

składa serdeczno „Bóg- zapłać”
—2320— pozostała żona z rodziną.

SKANDAL PARLAMENTARNY.
JHtey/m 28 go czerwca. (Tel. pr. Kur. Mar.) — 

Kiedy w izbie deputowanych minister spraw we­
wnętrznych Nicotera oświadczył, że na drażliwą 
interpelację osławionego irredentysty Imbrianiego 
w sprawie zajęcia przez Austrję wysepki włoskiej 
Pelagosa odpowie dopiero po daniu odpowiedzi na 
wszystkie inne interpelacje, Imbriani zawołał „Hańba 
rządowi i izbie! Jesteście wyrobnikami Austrji!!” 
Prezydent nakrył głowę i zawiesił posiedzenie. Mi­
mo tego Imbriani nie przestawał lżyć izby, nazywa­
jąc członków jej tchórzami, i w czarnożółtej liberji 
niewolnikami.

ROKOSZ W YEMENIE.
IiOndyn 28-go czerwca. (Tel. Ajencji półn.)—* 

Według wiadomości z Yemenu, rokosz'ftamtejszy 
przyjął bardzo poważne rozmiary z powodu, iż wiele 
plemion koczujących przyłącza się do niego. W Yil- 
diz - kiosku panika. Pod przewodnictwem sułtana 
odbyła się rada ministrów w sprawie wysłania dal­
szych posiłków. Wysłane dotąd posiłki okazały się 
niedostatecznemi.

JfiTrafcow 27-go czerwca. (T. pryw. Kur. W.)— 
Ponieważ tor był grzęzki, wiele koni z dzisiejszych 
wyścigów wycofano, nie odbył się również bieg 
z przeszkodami. W pierwszym biegu (3 konie) zwy- 
ciążyła Esterhazego „Alvajero”; w drugim (4 konie) 
Drehera „Number”; w trzecim Józefa hr. Potockiego 
„Cadi”, wyprzedzając o kilkaset metrów konie hr. 
Auersberga, Drehera i Schindlera; w czwartym (3 
konie) Geista „Tovabb”; w piątym (4 konie) Ester­
hazego „Aspirant”; w szóstym (5 koni) Drehera „Ele­
kta”. „Cadi” wywołał tu zdumienie.

Paryż 28-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. II7.)-— 
Biskup Fava, znany ze swych nieprzejednanych dla 
rzeczypospolitej usposobień, ogłosił list pasterski do 
swoich dyecezjan, w którym oświadcza, że przyj­
muje republikańską formę rządu.

+ Za duszę
I) a r K

Mem 28-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Z powodu wielkich wylewów ruch na kolejach Ber- 
no-Lucerna i Emmentalskiej wstrzymany.

Londyn 28 go czerwca. (Tel. pr. K. W.) — 
Potwierdza się wiadomość, że w prowincji argentyń­
skiej Cabamarca wybuchło powstanie, którego ofiarą 
padło wiele osób zabitych i rannych. Wysiano woj­
sko, celem przywrócenia obalonego przez powstań­
ców rządu prowincjonalnego.

Konstantynopol 28-go czerwca. (Tel. pryw. 
K. IF.)— Pomocnik szefa sztabu armji tureckiej 
von der Goltz basza otrzymał tytuł jenerała arinji 
niemieckiej.

lietgrad 28-go czerwca. (Tel. Aj. półn.} — 
Król Aleksander w towarzystwie rejenta Risticza, 
prezesa ministrów Pasicza, marszałka dworu Janko- 
wicza i dwóch adjutantów uda się w d. o-ym lipca do 
Petersburga.

28 go czerwca. (Tel. pr. K. TI7.) — 
Wybitniejsi uczestnicy zaburzeń, towarzyszących 
wydaleniu królowej Nata'lji, jak Franasowicz i Ore- 
szkowicz, nie będą stawiani przed sądem.

Aleksandrów poyranicsny 28-go czerw­
ca. (Tel. specjalny Kir. I Farsa.) — Wczoraj o godz. 
8-ej wieczorem przybyło tu 181 wychodźców brazy­
lijskich, na parowcu „Koln” wysłanych. Dziś przy­
było 28 mężczyzn, 7 kobiet i 23 dziebi do Mławy. 
Na okręcie, w drodze zmarły 4 kobiety. Wszyscy 
są wynędziali i pokorni. Władzo z całą gorliwością 
zajęły się sprawdzaniem tożsamości osób. Posiada­
jący legitymacje natychmiast są puszczani. Proto- 
kuły prowadzone są drobiazgowo, celem otrzymania 
materjału charakteryzującego. Rząd brazylijski 
własnym kosztem wysłał 8 wdów. W Bremie po­
wracający spotkali partję, udającą się do Brazyiji; 
wielu z nich cofnęło się do kraju z powrotem.

— Zamieszczone w nrze 176-ym Kurjera warszaw­
skiego z d. 28 czerwca r. b. ogłoszenie o sprzedaży 

DÓBR BRZEŻNO 
w pow. iipnowskim, gub. płockiej, niniejszem najk*.

! tegoryczniej się odwoliya- (0000)

X AhaSrCms ożył — w Danji. Na wybrzeżach mo­
rza niemieckiego od lat 34-eh krążył niejaki Mojżesz 
Hcjman, z profesji szewc, znany ludności miejscowej pod 
Dazwą „żyda-tułacza”. Hcjman stracił podczas pożaru* 1 
całą rodziną i odtąd włóczył się z miejsca na miejsce, 
Żyjąc jałmużną. W ostatnich czasach Ilejman liczył 
przeszło 90 lat wieku. Jest to słuszuy mężczyzna, z si- 
wemi włosami, spadającemi mu aż do pasa, odziany w ob­
szerny płaszcz, z koszturem w ręku. Istny obraz fanta­

stycznego Ahaswcrusa!X Voiapiick robi postępy! Liczba gazet, wydawanych 
obecnie w tym języku międzynarodowym, wynosi obecnie 
30. Jest to poważna cyfra, zważywszy, że w ostatnich . 
czasach z pod sztandaru Volapiicku zaczęła się dezercja I 
Ba korzyść języka dra Esperanto i innych nowatorów.

Więc, ileż panowie sprzedajecie dziennie flaszek 
wina?—pyta ktoś subjekta pewnego handlu win. 
. — Mniej więcej pięćdziesiąt do ośmdsiesięciu.

— Wie pan, jeżeli posłuchacie mojej rady, możecie 
Sprzedawać dziennie dwa razy więcej wina-

— ?
— Dolewajcie o połowę mniej wodyr

T, - Pomiędzy koleżankami.Zosia pokazuje w wiejkiej tajemnicy swój pamiętnik 

koleżance Mani.— Patrz, na Łych kartkach—mówi—wylałam całe mo- j 
je serce.

— Aha, dlatego tutaj tyle kleksów—-dorzuca złośliwa.

Że się deszcu nie boi, 
Jest to sportu omegą, 

Więc sportsmanów deszcz kropił— 
Może właśnie dla tego...

Wczoraj groził wioślarzom, 
Lecz się spostrzegł po chwili:

Ci się wody nie boją!...
(Czy się tylko nie myli?...) 

Petersburg 28-go czerwca. (7ći. Aj. półn.) — 
Wczoraj podczas nabożeństwa żałobnego za b. towa­
rzysza ministra sprawiedliwości Araksina, zmarł na­
gle prokurator piątego departamentu senatu, Bilba- 
sow.

Petersburg 28-g0 czerwca. (Tel. Aj. póliu) — 
Grazdanin donosi, że w tych dniach zatwierdzono 
nową taryfę celną, która zostanie ogłoszoną d. 20 go 
czerwca.

koncert Tlutni”.
W locla wek 28-go czerwca. (Tel. pr. K. W.)*~ 

Koncert „Lutni” doznał zupełnego powodzenia. Naj­
bardziej podobały się: „Wiejskie wesele” i „Piosnka 
cygana”. W koncercie brali też udział prof. Jakow- 
ski (skrzypce) i J. Babińska (śpiew) i Melcer (forte­
pian). Batutę dyrektorską trzymał Piotr Muszyński.

, KASY EMERYTALNE.
Parysi 28-go czerwca. (Tel. pryzo. Kur. B7.) — 

Izbie deputowanych przedstawiono motywy projektu 
do prawa o kasach emerytalnych dla robotników. 
W pierwszym roku po zaprowadzeniu kas dopłata 
rządu wyniesie 31,900,000 franków, w 31-ym roku 
86,600,000. ____

COFNIĘTA AMNESTJA.
JSern(w Szwajcarji) 28-go czerwca. (Tel. pryw. 

K. W.)—Wobec odrzucenia przez radę stanów wnio­
sku przyznania amncstji uczestnikom zeszłorocznych 
zaburzeń w kantonie tessyńskim rada narodowa za­
niechała dalszych w tej mierze uchwał. Rozpoczęte 
procesy będą więc w dalszym ciągu prowadzone.

p.

3619
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eumatycznych, newralgiacb, oraz w rozmaitych I 
iach osłabienia i rozdrażnienia nerwowego, I
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ZEGARY i ZEGARKI 
wyłącznie pierwszorzędnych 

fabryk 
poleca w wielkim wyborze 

77—   1—„
Amerykański piaster na odciski 

(niezawodny środek pozbycia się takowych), po 
kop. 33 za pudełko, polecają '1 rzcinsi.i, 
Urbanowicz i Jłóżycki, skład materjałów 
aptecznych, fabryka środków opatrunkowych i labo- 
ratorjuin chemiczno-farmaceutyezne w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła po- 
karmelickiego. 531r

W
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Zakład Froeblowski
x ogrodem I134r 

MARJI KELLER, 
otwarty przez całe lato. Senator­
ska Nr 11, dawny dom Roezlera.

PRZEPROWftQZKI
uskutecznia na specjalnych wozach 
kantor przewozowy

Z MOKZYSKI i S-ka,
Tłotnachle 4, z gwarancją za całość 
przewożonych rzeczy, oraz z dodaniem 
specjalnie obznajmionych ludzi do roz­
biórki mebli i ustawiania takowych w 
mieszkaniu. Pakuje meble, fortepiany, 
lustra i szkło. Poleca skrzynio i pudol- 

>3 ka pocztowe własnego wyrobu. H26R

Z. Morzycki i S-ka. 
a Tamżo do sprzedania garnitur mobli 
ki czarny, kryty jedwabnym adamaszkiem.

— Kąpiele elektryczne o prądzie stałym 
lub przerywanym, używane ze skutkiem w Cierpie­
niach reumatycznych, newralgjacb, oraz w rozmaitych 
postaciach osłabienia ; lULutatmcuia ucmuvrvgu, 
świeżo urządzone, wydają się pod ścisłym nadzorem 
lekarzy w zakładzie bydropatyczno pneumatycznym, 
Oboźna 5. (3)

Administracja dóbr Wilanowskich
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że Mleczarnię swoją, mieszczącą się przy ul. Nowo-Senatorskiej nr. 2-gi, przenosi z. dflrm 
1-ym Lipca na ul. Foksal i zarząd takowej powierza i*. Janowi Boguckiemu, dotychczasowemu właścicielowi Mile* zaroi 
„loxaLw

Cena mleka wilanowskiego pozostaje niezmienioną, mianowicie 1O kop. za litr mleka niezbieranego, 5 kop. za 
litr mleka zbieranego, 20—25 kop. za litr śmietanki.

Odbiorcom płacącym z góry za cały miesiąc liczy się mleka świeżego niezbieranego litr po 9 kop z odstawą do domów.
Osoby interesowane raczą więc zamówienia na lipiec załatwiać już u pana Boguckiego na foxalti. 1160

Kto odniesie broszkę złotą z różową perłą 
otoczoną brylancikami, na ul. Smolną .V; 25, 
mieszk. 2, zgubioną przed kilkoma dniami, o- 
trźyrna powyższą nagrodę.____ _ __896

Potrzebny jest jubiler fa-

Pożywne a nie narkotyczne.
Jedyny zdrowy i pożywny napój, bez żadnych składowych 

części narkotycznych, można otrzymać z naparzania Łupi­
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na piersi, 
w podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym matkom 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecane na 
śniadania i wieczerze, zamiast kawy lub herbaty.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowych 
(funt kop. 20 z opisem przyrządzenia) w głównym składzie 
fabryki czekolady, pierników i świec woskowych Jana 
Wróblewskiego w Warszawie, przy ulicy Kapitul­
nej nr 8.—Telefon 406. b25r

srł.x»hne Zegarmistrz
841r 143 Marszałkowska 143.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCHI CERAT 
pod firmą J. FRANASZEK,

posiada zawsze na składzie: Obicia papierowo najświeższych deseni i kolorów, w gatunkach od najtańszych aż do wspaniałych, |
imitujących materje złotem i srebrem przerabiane, któro na żądanie i w kolorach podług materji meblowych wykonywają się. 

Fabryka zwraca uwagę, że do obić używa farb zupełnie dla zdrowia nie szkodliwych, zą co na Wystawie Hygienicznoj 
odznaczoną została Dyplomem Uznania.

Oeny stałe i umiarkowane, na żądanie wysyła śię na prowinąję zdolnych majstrów do wyklojania całych mieszkań. — Za j 
akuratne wykończenie robót poręcza się.

Próby na każde zapotrzebowanie franco i gratis.—Wielki wybór Cerat i Rolet.
Główny Skład w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 15.

OBWIESZCZENIE. 
Zarząd łowickiego 
podaje do wiadomości, iż licytacja 
na dzierżawę folwarku Rydwan, 
ogłoszona na dzień 18 (30) Czer- 
wea r. b., niniejszem zostaje co­
fniętą. 1158r

Potrzebny jest
Bilet uwalniający od po­

winności wojskowej.
Wiadomość: G-żyboWska .V 9, mieszk.-3. mi^ 
dzy 4 a 5 uo uołudniu ’-41R

865

Kantor wekslu 
Józefa Rabinowicza 

plac Teatralny nr It 
asekuruje

5% Pożyczki Premjowe I em. od amortyzacji

po 70 kop.
Wylosowane u mnie sztuki zamieniam zaraz 

ciągnieniu. 71"

poleca

„PLUTON
Chmielna nr 14.

Droga Żelazna 
Iwacgrodzko- Dąbrowską 
podaje do wiadomości, iż dup’ikat frachtu 
Kielce—Warszawa 1630 '. zjdnia 31 Mar­
ca b. r. zaginął i jeżeli posiadacz takowego 
nie zgłosi się w przeciągu 30 dni, od dnia o- 
statniego ogłoszenia, to towar wydany zosta­
nie Goldblitowi. 1157r

Ostrzeżenie!
Bilet lósn, M 0,9452 d., 5 klasy zakwe- 

śtjonowany w Dyrekcji Loterji—Nabywca 
sam sobie winę przypisze, jeśli na stratę na­
rażonym będzie. 904

Leduchowsk', 
Rutkowski, 

Keter.

Azowsko-Doński
Bank HandLwy z 

Oddział w 11'arszawie 
ubezpiecza pożyczki prcmjowe od j;

amortyzacji 85(k^

po kop, 65 od sztuki. ’ 
Banknoty i monety zagraniczne, 

przekazy i listy kredytowe 
f Z powodu nadchodzącego sezonu kuracyjnego, ma­
my honor podać do wiadomości, że kasy nasze zao­
patrzone są we wszelkie monet}' i banknoty zagrani­
czne, których sprzedaż dokonywa się po kurcie 05:211- 
nym. Wystawiamy nadto przekazy listowne i *°'e- 
graficzne oraz okólnikowe listy kredytowe (lettres d® 
credit circulaires) na główniejsze tniasia za­
graniczne i miejscowości kuracyjne. 
Ńa zabezpieczenie należności przyjmujemy obok go­
towizny i papiery publiczne. Prowizja nasza wynosi 
V**/o (25 kop. od stu rublib

Maurycy Nelken i S-ka
Krakowskie Przedmieście nr 71^_  G72r

— Zgubiono w ostatnich dniach paczkę kuponów 
50/o listów zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Królestwa Polskiego na 1,000 rs. Szla­
chetny oddawca raczy się zgłosić do kantoru Radzi­
szewskiego w hotelu Europejskim gdzie otrzyma 100 
rs. nagrody;

Numera listóąy zastrzeżone. 2322
KA & UNIĄ

— Okulista dr JT. Bluszczy ński pozo­
staje przez lato w Warszawie. Przyjmuje z choroba­
mi oczów. Marjańska 9. 2226
■ ■* ...f-TT1.TI ■■■tL'>1 UIPIUJ l.rw.

— Prezes zjazdu sędziów pokojtt m. Warszawy 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż Zjazd 
sędziów pokoju z dniem 19-ym czerwca (1-gO lipca) 
r. b. przeniesiony zostanie na ul. Senatorską nr. 12 
(hyp. 461) (b. pałac Blanka) i że z tego powodu
czynności Zjazdu na czas od 19-go czerwca (i-go li- ; 
pca) po dzień 26 czerwca (8-go lipca) włącznie będą 
zawieszone.

Prezes zjazdu Kraszennilcow. 
Sekretarz Jdnwśzćtoicż,

1

BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH
przenosi się z dniem 30 czerwca r. b.

tj. we wtorek, z ulicy W ierzbowej
na N r
róg placu Saskiego, wprost pałacu 
jft ronenftenya o czcm zawiadamia Sz. Publicz­
ność i poleca nadal wyroby swoje.

Ho roboty przyjmuje się wszelka Bieli- 
zna, lldft, Znaczenie, Suknie dam­
skie, Ubranka dziecinne itp.

DOLINA SZWAJCARSKA.

Cyrk Letni Scipiona Ciniselli.
Początek o godz. 8 ej wieczorem. Wielki sukces 

pantommy , UAIj 1a: A VKA B O Uh IJEA- 
SK.U. Wielkie powodzenie najsłynniejszych man- 
dolinistów i wokalnych koncertantów AlUTSA- 
jriwi, artystów j. k. m. księcia Edinburskiego. 
Występ sRnnych 4 sióstr ("hłarlni, kawalera 
JLlfitnsO, a także wszystkich artystów. 851

Wiadomości Kotz.ebuo 2, niieszk. 5. 897

18781882
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PELLETIER

Ce cachet doit
.•trceiig^comrr.p 

rj garentir d ongiue 
| d” i

9

• Każde pudełko za- t A
lepione jest pleeząt- < lepiony jest piecząt­
kę tu wydrukowany, ' ’ ■ • • * 
w cs ter ech kolorach.

FABRYKA w domu Ł. FRERK 19 me Jatek wPART'ZV. 
U wszystkloh Aptekarzy I w Składach perfum.

są zdolne staniezarki. Dzielna 23 
19264

> aptóki, mający rok pra, 
ąbfowića, guberftja wołyńska, ante- 

18546

gil

S.r. loda dyplomowana niemka życzy detni- i 
l?|pl»ce Inb miejsca. Książęca 4, m. GA, od 
11-12. 19175
Dotrzdbny jest filolog skończony, polak, dla 
I dawania Jekcyj języl.a russkiego. Oferty w 
kantorze Kurjera pod lit. H. X. 19d92_

MOSKWAHOTEL METROPOL

Perły terpentynowej essencji
D-ra OL ER T A N A. 

Każdy flakon za wióra 30 pereł.
Perły te, wielkości grochu, przełykają się łatwo.

Oryginalne perły D-ra Clertana upoważnione do przywozu i sprzedaży 
w całej Rossji.

TefpentyilowU esseticja, znajdująca się W perłach d-ra Clertana, jest 
chemicznie ztipelnie czysta.

Wymagać na każdym flakonie podpisu: 
HURTOWA FABRYKACJA W ? XRYŻU

pi‘wy til. Jacob Ifl. 598r

Dyplomowana rękodzielnia kobieca Swinar- 
ikiej, Marszałkowska 123. Kursa za połowę 
ccąy.17877 •

jjanny zdolne upinaczki, podręczne, Stani'
Fczarki, potrzAne zaraz. Ulica Długa 61 

19275

szmcomi lnice
PP. GRIMAULT i K”, • Aptekarzy w Paryżu, 
Przy rządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej roslwiv Malino, 

sż.prycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po- 
wszeehrte wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najupoiezyA- ?

5^ sze rzei'iczki.

Dotrzćbny ji 
r dawania leki

Student uniwersytetu poszukuje lekćyj na 
wyjazd. Złota Jw2, mieszk._7. 18868 

Studeiff” V-go kursu medycyny życzy bobie 
wyjechać jako korepetytor na wieś, lub też 

do ^lechocinka. Oferty w Kurjerzo^pod lit.

kończony filolog mający świadectwo wyż- 
~6Z<-'g» nauczyciela z nauk liistoryczno-filolo- 
8‘c*uyclj udzielać może w zakładach prywa- 
“Ucu. Wiadomość: Krakowskie-ITzedmieście 
•™ 44, m. 16. 15131

220 numerów od 1 rs. 25 kop. do 25 rs. na dobę.
Pierwszorzędny, największy hotel w stolicy, położony w środku miasta. 

Ceny numerów praktykowane dotj clicxas, na cans Wy 
stawy Moskiewskiej JiilJE zostały podniesione.

UWACA. Dyrekcja prosi pp. przyjezdnych, aby nie dawali wiary zapewnieniom 
Woźniców na stacji kolejowej, że wszystkie numery hotelu sa zajęte i innym rozpuszczany bp 
przez nich wieściom, gdyż hotel nie uważa za właściwe płacić dorożkarzom napiwków od 
każdego przejezdnego, jak to praktykują iiine hotele. 1122R

imi i ■!»*>*■«■ ttniihri—■*■*>—u—..— - —

PREPARATY DO ZEBOW PELLETISR’A
OZŁOhKA r AKII X Ix'i AKADEMII ŁIKABtKIKlT

ODONTYNA PELLETIER’A ł ELIXIR PELLETIER
Nida’* białości zębom bez psucia emalii ? Wsawnit dziąsła, uśmierza Ml sąMw, 

i wstrzymuje próohiieaie. < A perfumuje ust*. fl
Każdy flakonik ob-

kę tu wydrukowaną,
w czterech kolorach.

Wdowa w średnim wieku, przyzwoita, po­
szukuje miąjsca do małych dzieci, zaraz.— 
Wiadomość, ui. Próżna Jś 5, w sklepie pieczy­

wa. 18849

Bettó.
potrzebni uzdolnione staniezarki i do dzie- 
I cinnych za dobrem wynagrodzeniom Jasna 

: 1 ’. 192415, mieśzk. 6. ______
Cprzedawca do składu nitterjałów drżę-
Ownych (chrześcjaninj, potrzebny; Wymaga- _____
na dobra znajomoś: interesu drzewnego,— i\ Wózki dli chorych n. ------- i---- rReliektanei fełMkać się Wcbcą db kantoru, A) 25. w £ hXX M °d
Senatorska l», mieaak. 11. 18V15 I kowska 58. 7 ib33r “

oh 
joduje do wiadomości, że w biurze tegoż Zarządu w Skierniewicach, 
dnia 13 (25) Lipca r. b., t. j. w Sobotę, o godzinie 10 zrana, odbywać 
się będzie publiczna in plus licytacja, na sześcioletnie, licząc od dnia 
l (13) Stycznia 1892 roku, wydzierżawienie dochodu z propinacji 

[dworskiej, t. j. prawa sprzedaży trunków w karczmach, do dominium 
Księztwa Łowickiego należących, w następujących miejscowościach:

w powiecie Skierniewickim.
1) gminy jSkierniewka, na gruntach folwarku Skierniewice i 

Utworzonych z tegoż placach obecnie zabudowanych z wyłączeniem 
foksalu, w miejscowej austerji zwanej Piaski oraz w karczmie na osa­
dzie Deinba położonej, od rocznej ceny dzierżawnej rs. 1654,

2) gminy Głuchów, na gruntach folwarku Głuchów w miejsco­
wej austerji dworskiej, od summy 353 rs.;

w powiecie Łowickim,
3) gminy Łyszkowice, na gruntach folwarku i osady fabrycz­

nej Łyszkowice, od summy rs. 3001,
4) gminy Łyszkowice, w karczmie dworskiej w Pszczonowie, od

stitnmy rs. 456, ,
5) gminy Dąbkowice, w austerji dworskiej w Domaniewicach, 

od summy rs. 406,
6) gminy Kompina, na gruntach folwarku Łowicz, z osadą kar­

czemną zwaną Wesoła, od summy rs. 60.
7) gminy Kompina w oberży, przy szosie pod wsią Kompina,

od summy rs. 18G,
8) gminy Kompina, na gruntach folwarku Kęszyce, w miejsco­

wej karczmie, od summy rs. i 50,
9) gminy Jeziorko, na gruntach folwarku Osiek, W miejscowej 

karczmie, od summy rs. 50,
lOj gminy Bąków, na gruntach folwarku Zduny, w miejscowej 

oberży, od summy rs. 800;
w powiecie Socluiczeróskiin,

ill) gminy Iłów, na gruntach folwarku Chruśle i Byki w kar­
czmie na folwarku Chruśle, od summy rs. 50.

Licytacja odbywać się będzie ćo do knżdej z Wyżej wymienio­
nych nomenklatur oddzielnie, głośna. Mogą także ubiegający się o 
dzierżawę, składać opieczętowane deklaracje do chwili otwarcia licy­
tacji.

Każdy przystępujący do licytacji, obowiązany jest złożyć tytu­
łem vadium, do rąk kierującego licytacją, lub załączyć przy deklara­
cji gotowizną summę, Wyrównywającą połowie summy dzierżawnej, 
do licytacji ustanowionej.

Szczegółowe warunki dzierżawne względem wymienionego do* 
chodu z propinacji dworskiej, mogą być przejrzane w biurze Zarządu 
Księżna, każdodziennie, w godzinach służbowych. 1154

- ' — - . ..... .............mum,,...... . ■ ■ ___ ____________      

MWTlFKfCtŚ
PELLETIER

I *•“* *
Ce cachet doit 

śtreeiig^comme 
<entitle d ariginę 

du protkut r= 
J

Woda Kolońska IHBJŚE
jest do nabycia w pierwszorzędnych magazynach perfumeryjnych 

i galanteryjnych w Warszawie. 1120K
Na prowincji u pp.: Sosnowskiego w Lublinie, Pawłowskiego w Kaliszu, 

... t „a,.: w-..... j,----- > -•----------" ’ * “

Sulika i wychowsmie, . bhtdenf, izraelita, życzy fobłb za ntniarko-
■ ligielka wykształconą, z doskonałym fran- Frtta5, nnSlnia^ "-'jecbaS 
flcuzkitn, pósżukuje miejsca na wyjazd. Schro- ----- !----------- --------------
manie nauczycielek, Długa 9, m. 7. 19094

Biedny student, dobry korepetytor, poszu­
kuje lekcyj lub jakiego innego zajęcia, na 
czaś wakacyjny i później, ża uiniaUiOi-żAnem 

wynagrodzeniem. Oferty w Kurjerze Warsz. 
pod lit. S. A. T. K.__  ____19150-
rauchhalterji wyucza upoważniony- przeż 
tjwłkdzę naliczycie! spccjaiista, autor „l!uch- 
alterji dla Samouków,” Gustaw Chwat. Nie­
cali A_________________ ____ 15940
niuro prof, de Precbamps, Długa Ź5. ifloda 
y paryżanka życzy miejsca na wakacje. 19012

k o s « d y i prace,
a) Poszukiwana.

Bona franenzka z tzyciem poszukuje miejsca. 
Zgoda 6—8. 19280

»-|ysty!ator wykwalifikowany i znający się 
Una różnych systemach aparatów dystylacyj- 
ńych oraz wyrobie wódek słodkich, likierów i 
araku, poszukuje zajęcia od 1-go lipca r. b.— 
Wiadomość: Chłodna 30, u fryzjera. 18841 

Rubli 10Ó za wy'róbi'óńio posady w telegrafio 
rządowym, kolejowym lub na poczcie w 

Warszawie. Z każdą czynnością jestem obe­
znany, skończyłem 4 klasy. Listy nadsyłać: 
Pniowo, Kofzybski. 19170

bkcńczbny jealistn poSzuknje lekcyj w 
U Warszawie. Hoża 11, tn. 3. 19024

Student uniwersytetu, doświadczony długo­
letnią praktyką, poszukuje lokcyj na miej­
scu. Wiadomość: Alejo Jerozolimskie Ji« 70, 

mieszkania 13. 1901r

Udzielam matematyki, russkiego. Przygoto­
wywani do egzaminów. Na wakację poszu­
kuję kondycyj. Chmielna 70, iii. 5. 19073

11 oniemienia osobiste.
Fliza, Westa, Tyfanja mają listy na poczcie 
Ł»d O. J. 19282

b) ŁaoflftróWłnl
Łfasjerita z kauĄją rs. 10O potrzebna zaraz 
Hdu sklepu Jatla Seydlitz, królewska 81.— 
Zgłaszać się od wtorku między 12—3-ią. 19132 
fy.łody człowiek, dobrze piszący, potrzebny 
l?ldó kantoru interesu fabrycznego ja,7o pra­
ktykant. Oferty dokładno z opisem zajęć do­
tychczasowych i rekomeltdacyj pod A. Ł. Fi do 
Kurjora» i 8 .-78
potrzebny jest uzdolniony leśnik. Wiado- 
I mość bliższa: Alejo Ujazdowskie M: domu 5, 

o U żtaiia, stróż wskaże. 19128 
Potfźebna panienka dó nauki. Fabrykagor 
. Nowyr^Wiat 45. 18831
potrzebne zaraz panny zdolno do staników 
I za dobrem wynagrodzeniem. Królewska 31j 
m. 9.  18981
potrzebne szwaczki do bluzek i ubiorków 
• dziecinnych. Hoża 3, Sachs. 19106

potrzebna zdolna maszynistka do bielizny. 
I Ul- Uybaki M 2, mieszk. 19. 191:19

|A,<* u p|».. wuBuuiv»Kicgu w ijuutinie, rawiowsKiego w Kaliszu, (
Janickiej w Łodzi, Moczydłowskiego w Radomiu, Juljana w Piotrkowie, i-ą:
-rc°»wir^»» ...... --------------------------------------- -- ’

Potrzeblia jest zdolna maszynistka do szy­
cia gorsetów. Wiadomość: fabryka gorsetów 
,At:s isu.rtre Saisotis”, Wierzbowa M 6. 19224 

, ! potrzebny uczeń dó 
‘ rktyki. Dąbrowico, g

I kg; _ ____________
1 nofrżebna zdolna maszynistka do koszul 

f inężkich. Wspólna 17, mieszk. 9. 18818

Uczeń do interesu drzewnego potrzebny, 
pietWśżeństWo mają synowie pp. stolarzy 
luli cieśli. Reflektanci zgłaszać się żechcą ■'<> 

kantoru, ulica Senatorska 19, lu. 11. 18914

Kupno i sprzedaż.
r\ Nowość. Welocypędy dziecinne na spo­
il/ §ób angielski, zwane „Tricycles,'' niklo-

■ wane, z gumoweini obręczami, dła dziewczy- 
I nek i chłopczyków; W fabryce E. Herżmana, 

Marszałkowska 53.  1899r
a\ Rowery wlasnógo wyrobu, z najlepszych 
fl/ińglelUdcłi maturjalow z gwarancją ro- 

I ezną oraz bezpłatną nauką, w fabryce fi. 
I Herżmana, Marszałkowska 53. 1833r

a\ Lekcje jazdy nu welocypodacli u'każd.J 
fl 7 porze dnia, w fabryce E. Herżman, Mar- 

1 szałkowskż 53. . 18 lor
i A\ Welocyped dwuosobowy ’“Tandem,” 

fl/ wynajmuję na godziny, E. Herżman, 
I AlarŚzałkoWska 53. 1833r
j A \ WózEi dziecinne z kolami zwyetajnemi 

fl/ lub gumowemi, po eonach bardzo niz- 
. kićh, poleca fabryka E. Herżmana. Marszał- 

kowskn 59.___________  18Ś3r

-.TrZ 
ttarszał-

1
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KURJER WAWAWSKL—Dnia 29 cwrwoa 1891 ft Kr 17T
a\ Welocypedy dziednn* od rs. 5, w fa­
ll/ bryce E. Herżmana, ul. Marszałkowska 
te 53.________________________ 1833r
■ \ Kupuję obrazy, sztyciy, minjatury, por- 
H/celanę, kryształy, bronzy, zbrojo, moblo, 
pasy poiskie, makaty, tabakierki emaljowane, 
biżuterje, srebra, wszelkie przedmioty staroży­
tne i nowszo. Płacę ceny najwyższo. B. Bol- 
cewicz, Saski Plac 5._______ 15942
fi dres malarni i najtańszego w Warszawie 
K skład u porcelany Sc. Mioduszewskiego, uk 
Szpitalna 10. 3r

Bluzka jedwabna gustowna, ani razu nie u- 
żyta, do sprzedania niżej kosztu. Tamże no­
wa poduszka gumowa podróżna. Jerozolimska 

41. m. 8, 190ir

Do sprzedania ponysch (szanbau) wykwin­
tnie wykończony, nowy, dwa iaetony, lando 
i kareta trzyosobowa, mało używane. Ery- 

wańska 9, róg Zielonego Placu. 18970

Do sprzedania zaraz dwie etażerki dębowe, 
szafka dębowa, stół duży z blatem marmuro­
wym, umywalnia duża, obrus haftowany, robo­

ta ręczna, mujeliki staroświeckie i inne. Wia­
domość: Jerozolimska Jtt 9, szwajcar wska- 
że. 19080

DO sprzedania z powodu wyjazdu garnitur 
mebli, fisliarmonja, lustra, lampy, kwiaty i 
różne meble. Tłomackie 2, ni. 6. 19155

Do sprzedania różno ptaki i zwierzęta wy­
pchane, przy ul. Jerozolimskiej te 9, szwaj- 
car wskażc. 19078

Do sprzedania dwie duże szafy jesionowe 
do książek, jedna składana z podwój nemi 

półkami. Widok 21, m. 2.  19265

Do sprzedania sześć krzeseł i dwa fotele 
wyściełane. Jasna 2, m. 3. 18892

Do sprzedania meble, otomana, szafa, szc- . 
slong, garnitur czarny, orzechowy, rozbiera- i 
ne używane biurko, bardzo tanio. Solna te 17, ! 

m. 14. 19153. —■ -       — — - | 
Do sprzedania za ‘/a pierwotnej wartości ; 

garniturek mebli Utrechtom kryty simlorow- 
skiej roboty. Leszno 21, m. 3. 18904 ,
Rębowe meble składane, stoły 1.80, krzesła 
U1.20, taborety 90 kop., poleca Gąsiorowski, 1 
Chmielna 35. 17974

Do sprzedania fortepian piawio nowy lip- | 
skiej fabryki Irmlera. Zielna 11, miószka- 
nia 3. 18198  

Bo sprzedania koń wierzchowy maści kasz­
tanowatej, dobrze ujeżdżony. Ulica Wiej­

ska 9. 18857

Meble nowe i używane tanio, garnitur ze 
stołem od rs. 60, otomany 22, szeslongi 17, 
kompleciki cztery krzesła i kanapa 30. Zakład 

przyjmuje obetalunki, reparacje 1 przeprowadz­
ki. Marszałkowska 117, Myszkowski. 19167 
Nowość muzyczna, grająca dowolną ilość 

sztuk, z okazji tanio do sprzedania, doskona­
ła na wieś w miejsce fortepianu. Żelazna Bra­
ma te 2, mieszk. 11, do 10-ej zrana, od 4-ej po 
południu. 19079 
pracownia haftów przy szkoło rękodzielni- 
I czej L. Strońskiej, Ciepła te 12.—Maszyna 
do szycia i do haftu nowej konstrukcji, belgij­
ska, nożna i ręczna, bardzo łatwo mogąca być 
zastosowaną do każdego stołu, z łatwością pro­
wadzoną przez słabe osoby, nawet przez dzie­
cko, z przyrządem do cerowania i do haftu mo­
nogramów, kwiatów i innych motywów, wraz 
z nauczeniem używania^tejżo, może być odstą­
pioną za rs. 100. Zwraca się uwagę pań utrzy­
mujących zakłady rękodzielnicze na prowincji 
na różnorodność i łatwość wykonywanych ro­
bót. Wyższość nad innemi maszynami do haf­
tu, że znajomość rysunku nie jest potrzebna, 
bo na materjale mającym się haftować nie ry- 
suje się wcale._________________ 1766r_____
łAłyprzedaż reszty biżuterji po cenie niżej 
Wko.-ztu. Przyjmuję wszelkie ebstalunki, re­
paracje najtaniej, jakoteż złocenie, srebrzenie, 
zamieniam stare złoto, srebro na nowe. A. Ora­
czewski, Nowy-Świat 36, w podwórzu, lewą 
oficyna, trzecia sień, parter. 1769r
sajyżeł sP*zedania. Krakowskie-Przedmie- 
Wście 6—13, codziennie od 4-ej.______ 19226
wyprzedaż jedwabi na suknie, płaszczyki, 
W bluzki, niżej cen kosztu, w Magazynie Per- 
skim Kiltynowicza, Mazowiecka 16. 1643r

Interesa Iiandl. i mająt.

Bawarja do sprzedania na dogodnych wa­
runkach zaraz. Złota 24, w bawarji. 19127

Budynek fabryczny, drewniany, nowy, je­
szcze nie wykończony, 63 łokcie poi. długi, 
23 łok. szeroki, w -7, długości 10‘/> łok wy­

soki, a w */3 —13’/2 łok, do sprzedania za po­
łowę kosztu, dla przeniesienia w inne miejsce. 
Wiad. u szwajcara na Chłodnej 45. 1875r
Bardzo korzystna dzierżawa posesji folwar­

ku pod Warszawą, do odstąpienia zaraz.— 
Wspólnik w razie życzenia do tej dzierżawy 
gotowy. Wiadomość u pp. Bajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 26. 1906r

Dom przy pierwszorzędnej ulicy Warszawy 
do sprzedania za cenę bardzo przystępną.— 
Wiadomość: Warecka 9, mieszkania 7, od go- 

dziny 5 do 7-ej.19272

Do sprzedania za umiarkowaną cenę para 
rosłych koni, ogier i wałach, ze wsi sprowa­

dzone. Zajazd Płocki, ulica Podwale te 19, 
stróż Stanisław wskażo. 18883
Fortepian do sprzedania czarny za rs. 220 — 
(Marszałkowska 136, stróż w t każę. 18945

Fortepian fabryki wiedeńskiej rs. 325, kosz­
tował 650, pozostawiono do sprzedania. Ja­
sna 3, fabryka pianin. 17970 

Fortepian sprzedaję, wynajmuję, reparacje, 
J strojenia przyjmuję. Nowy-Świat 56, Kę­
dzierski. 16146

Jacobsona systemu maszyna do wód mine- 
relnych do sprzedania. Wiadomość: Włodzi- 
mierska te 19, ni. 10. 19112_____

Łfupuję całkowite urządzenia lokali w cało- 
ftści lub częściowo. Oferty przyjmuje War­
szawska Sala Licytacyjna, Królewska 16, dla 
W. S. - 1874r
r,. aretka dwuosobowa na jednego lub parę 
ilkoni, z zapasowemi kołami, fabryki Somme- 
ra, do sprzedania za 460 rs. Wiadomość: ulica 
Włodzimierska te 16, u stangreta Stefana, od 
godz. 8 do 12-ej. 18810
t.-ocioł miedziany objętości 330 wiader do 
llspizedania. Chłodna 45.1876r

Kasy ogniotrwało, najtańsze i najlepsze u R 
Bohtogo, Nowy-Świat 31. 1550r 

kasy ogniotrwałe o 25% tańszo od innych 
cenników. Ul. Marszałkowska 125. Sikor­

ski. 18163 
fjrebla za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
iliwy, lustra, rozmaito inno meble, szafy, 
kicdon-t, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 
Marszałkowska te 103, od ulicy Chmielnej 
M 37, m. 30. 19257

abla ża bezcen z powodu zmiany lokalu, 
lis Garnitur czarny, orzechowy, lustra, rozmai­
to inne meble, szaty, kredens, stół, krzesła, łóż­
ka, biuro, szoslong, firanki. Złotu 3, róg Zgo­
dy, czwarty dom od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4.__________________________ 18153___
pf.eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Ingarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyską 11, 
m. 13, w bramie na lewo. 19266

RSeble, garnitury, otomany, sofy, szeslongi, 
!j szafy, łóżka, biurka, komody i inne po nle- 
prak ty kowanie niskich cenach. Krakowskie- 

Przedm. 10, m. 6. 19219
ęąźeń kamienia bruk. do sprzedania. Ulica 
^Zakroczymska te 9. 19118

Do sprzedania na warunkach korzystnych
z powodu wyjazdu majątek ziemski włók 20 

dobrej ziemi, bez serwitutów, w pięknem poło­
żeniu, w odległości 4 wiorst od stacji kolei że­
laznej petersburskiej Tłuszcz, godzina jazdy z 
Warszawy, starannie zagospodarowany, z bu­
dynkami w dobrym stanie i kompletnym in­
wentarzem, z sadzawkami zarybionymi, łąkami 
i dworem w dużym owocowym cienistym ogro­
dzie. Tamże tanio do wynajęcia letnie miesz­
kania. Wiadomość: ul. Złota te 4, u W-go 
Lewenbeiga, zrana od 10—1-ej i od 5—7-ej 

’< po południu. 19125 
I nla kapitalistów dobra sposobność. Wspól- 
j Unika z kapitałem rs. 30,000 lub więcej po­

szukuje właściciel przeszło 21 lat istniejącej, 
dobrze reputowanej fabryki wyrobu konsum- 
cyjnego, zapewniając odpowiedni procent i u- 
dział w interesie. Reflektanci zechcą pozosta­
wić swe oferty pod lit. L. 30,000 w kantorze 

| Kurjera.  19072

Do sprzedania na bardzo korzystnych wa­
runkach dobrze procentujący skład win.— 
Kapitał wymagalny kilkaset rubli. Komorne 

tanie. Oferty: kantor Kurjera^„Okazja.” 19274 
Dom za wałem miejskim, murowany, jedno­

piętrowy, o 2-ch sklepach i 2-ch ogrodach, 
łokci 4,000, zdatny na fabrykę lub restaurację. 
Wiadomość w rogatce Belwederskiej, u strażni­
ka weterynarji Bukowskiego.  18685
Do wypożyczenia rs. 30,00 ) w całości lub

w częściach na dom w Warszawie, zaraz 
I po pożyczce Towarzystwa. Wiadomość: Aleja 

Jerozolimska 66, m. 10, rano do 9-ej i po po­
łudniu od godz. 3—4-ej.  16005

Dom dwupiętrowy z oficyną, do sprzedania
za rs. 9,000, oprócz Towarzystwa.—Wiado- 

j mość: Długa te 28, m. 18, od 3 do 7-ej go- 
j dżiny. 18973________

Folwark włók 16, pod Warszawą, oraz po­
siadłość z ogrodem, w Grochówie do sprze­
dania zaraz bez pośrednictwa.—Wiadomość; 

apteka, Karmelicka 24,  1867r

Fabryczna posesja do wydzierżawienia, mo­
że być z maszyną parową. Koszykowa 31.— 
j Wiadomość: ulica gwiętokrzyzka 20, u do- 

ktora. 18200  
Worzystny interes handlowy w punkcie do- 

i ubrym odstąpię, warunki do^>dne, cena rs. 
: 3,000, do kupna potrzeba 1,500. Wiadomość: 

kiosk, Ciepła. __  1902r 
tjaagazyn sukien damskich z wyrobioną kli- 
Hłjentclą, w pryncypalnym punkcie, sprzedam 
z powodu wyjazdu. Oferty przyjmuje Kurjer 

i pod „Magazyn." 19183

Mleczarnia z krowami i koniem za przystę­
pną cenę jest do sprzedania. Wiadomość w 
kiosku na Karmelickiej. 19232
ajątek, włók 40, z łąkami, lasem, dobre- 
mi budynkami i domem ładnym, bez słu­

żebności, przy staęji kolei, do sprzedania ta- 
nio. Hoża 38—27, między 4 a 5. 18986

Poszukuje się wspólnika z kapitałem rs.
75,000 ao interesu przemysłowego. Oferty 

składać w kantorze niniejszego pisma pod lit. 
E. J. 75. ____________ 19098 
Place do wydzierżawienia przy ulicy Dobrej,

Siennej, Złotej i Żelaznej. Wiadomość w 
biurze właściciela. Miodowa 15. 1839r 
Rubli 3/ 00. Jest do umieszczenia rs. 3,000 

na hypotekę, na dom murowany.—Wiado- 
mość: ul. Leszno te 26, mieszk. 19. 18995
Rubli srebrem 9,000 potrzebne na spłatę 2-go 

numeru hypoteki. Oferty pod lit. B. C. w 
kiosku róg Aloi Ujazdowskiej. 19085 
restauracja w dobrym punkcie dawno e- 
Flgzystującu z dobrem powodzeniem, jest do 
sprzedania zaraz. Wiadomość w kiosku pod 
Kopernikiem. 19130
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Onia. Twarda te 54. 18661
Oklep spożywczo-dystrybucyjny z urządze- 
wuiem naftowem, do sprzedania. Dl. Nowo- 
karmelicka te 13.  18879
Oklcpik sprzedam za 100 rs.—Tamka 46.
O______________________ __ 18913________
pprzedam sklep spożywczo-dystrybucyjny, 
O tanio. Elektoralna A5 28.________ 19X5

Willa o 7-iu pokojach, nad rzeką, z 6-ma 
morgami lasu, o godzinę od Warszawy, do 
sprzedania. Informacje u szwajcara hotelu Vi­

ctoria.________________________ 19273

W dobrach Kozińskich Kazimierza hr. Tar­
nowskiego, położonych w gubernji wołyń­
skiej, powiecie dubieńskim, przy stacji kolei 

Rudnia Poczajowska, są zaraz do wydzierża­
wienia dwa folwarki, gorzelnia murowana z a- 
paratem kompletnym miedzianym, cztery mły­
ny wodne, dwie smolarnie z dystylarniami ter­
pentyny. Reflektanci zechcą się zgłosić do 
właściciela, stacją kolei Rudnia Poczajow­
ska. 19091______
Z powodu słabości sklep spożywczy do sprze­

dania tanio. Ul. Żelazna .M 91. 19097

IL o k a i e.
A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 

||/zowy, Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12" 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 38r  
Do wynajęcia od 1 lipca r. b. w domu ska­

nalizowanym przy ul. Nowy-Świat JTs 2, lo­
kale z wszelkiemi wygodami, z widokiem na 
skwer św. Aleksandra, Nowy-Świat i Aleje 
Ujazdowskie, 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, na 
1-m piętrze, z 2 balkonami; 6 pokoi na 2-m pię­
trze, przedpokój, kuchnia z 1-m balkonem; 
1 sklep o dwóch otworach; 1 sklep o dwóch 
otworach; 1 sklep mały, oraz inno sklepy i dro­
bne lokale. 18907

Do wynajęcia 6, 2 pokoje, z wszelkiemi nó- 
woczesnemi wygodami. Zielna 41. 18592

Do wynajęcia zaraz niedaleko Saskiego o- 
grodu parter, 5 pokoi umeblowanych z por­
celaną, wanna, wszelkie wygody. Wiadomość: 

Nowy-Świat 7, miesz.k 32, między 10-tą i 11-tą 
rano.  I9II5

Dwa pokoje, kuchnia, wodociąg, zlew. Ul. 
Wspólna 4, od placu. I9I33

Do wynajęcia 4 pekoje; przedpokój, ku­
chnia, dystrybucja Borkiewicza.—Chmiel. 

na 44.___________________ ł?21L_

Do odstąpienia pięć pokoi z kuchnią, od 
frontu na 2-nr piętrze, za rs. 450, przy ulicy 
Rymarskiej Jfi 14, m. 4. 191 Ir  

Do wynajęcia od 1 lipca na 1-m i 3-m pię­
trze 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, wodo­

ciąg. Smolna 10. 19086

Letnie mieszkanie w dobrach Ruda, nie odle­
gle od przystanku Dębe Wielkie przy kolei 
Terespolskioj do wynajęcia, wszelkie artykuły 

żywności, oraz kąpiele na miejscu. Komunika­
cja od przystanku zapewniona. Wiadomość: 
Karmelicka 13, u właściciela do 12 w południe; 
tamże propinacja do wydzierżawienia. 17533

Letnie mieszkanie po cenie zniżonej, z przy­
czyny wyjazdu, do wynajęcia lub sprzeda­
nia. Willa murowana w Sielcach te 14, za ro­

gatką Belwederśką, przy drodze Książęcej, przy 
samym przystanku kolej konnej Wilanow­
skiej „Bogucin,” składająca się z 5-u pokojów, 
2 kuchnie, dużej werendy i ogrodu. Wiado­
mość na miejscu lub Włodzimierska te 10, 
mieszkania 5. 19077
Ef ieszkatria lotnie w Inowlodzu nad rzeką 
hiPilicą. Większe i mniejsze, do wynajęcia 
z umeblowaniem. Doktór, restauracja, sklep 
spożywczy na miejscu. Ceny przystępne. Wia­
domość w biurze ogłoszeń pp. Rajchnrana ot 
Frendlora, Senatorska 26. 183ir

Cd 1-go 2 pokoje z kuchnią rs. 12 m., pokoje 
kawalerskie od rs. .. Pańska 86.

pokój z meblami, usługą i samowarom, zara* 
I do najęcia. Marszałkowska 139, nr. 5. 18939

CIMU,
Podwale 4. 18894

. Ulica Dzika, więzienie
lorucznik Czerleniewski. Uprasza

■ —19172

Z powodu wyjazdu 5 pokojów, razem lub 
częściowo, z meblami lub bez, blizii0 Mar­
szałkowskiej do wynajęcia zaraz, na Jw-a mj0. 

siące. Wiadomość u Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 26. 1893r

r oszukuję towarzyszki do Zoppot. Koszt 
I*wspólny. Świętokrzyzka te 9, 12. między 
10-12. 19066

Psom Australskie mydło Restytucyjno. Mie­
rosławski, Elektoralna 5. 18778

Jest do oddania chłopczyk na własność, ładny, 
mający lat dwa. Wiadomość w każdym cza­
sie, Piękna te 31, mieszkania 83. 18860

2 pokoje z kuchnią, od frontu, do wynaję­
cia od 1 lipca, razem lub oddzielnie.—Trę.

backa 1, m. 6. 19181

KSagrodę otrzyma znalazca złotej bransolet- 
llki z medaijonem „oficerski pogoń", z foto- 
grafją, zgubioną na ulicy Bielańskiej wieczo­
rem 26-go czerwca. Uli— ' 1
wojskowe, porucznik Uzerieniewski. 
się pp. jubilerów o zwrócenie uwagi.

Fotrzebuję pożyczyć sumę do 300 rs., spłacę 
ratami kwartalaemi w ciągu roku—procent 
dam 20%. poręczenie bardzo dobro. Dierty 

przyjmuje Kurjor pod „Potrzebuję." ,/°9«2 
Cpecjalna pracownia obuwia męzkiego i 
edamskiego vV. Niegowskiego. Aleja Jerozo­
limska te 78, przyjmuje wszelkie obstalunki, 
oraz posiadam robotę gotową- Geny umiarkp- 
w an e. __________ ________18921

Warsztat szeweki Te°^ora Ceutnerszwera, 
Orla 10, posiada obuwie gotowe, przyjmuje 

obstalunki,Reparacje. _________ 1888r_
łtJachlarzy 10,0°° na letnie mieszkania 
Wod 5 kop. sztuka, oraz wielki wybór 
parasoli i parasolek, poleca Edouard Coqui, 
Wierzbowa 6. 18883

Letnie mieszkanie tanio, zaraz za Promenadę 
Belwederśką w pałacyku Jedlin: jedno 6 po­
koi, lub dwa po 8 i 2 pokoje, w ogrodzie cie­

nistym cztero-morgowym. Stacja tramwaju. 
Niecała 2, tn. 13, od godz. 9 do 4-ej, 19235
Na letnie mieszkanie przyjmnje panienki, 

tanio. Okolica lesista, kąpiele w Bugu. 
Hoża 7—53, od 10—6. I9III
r okój przy familji dla kawalera. Nowo- 
1 grodzka 9, m. 19. _  19113 
noszukuje się letniego mieszk., z 2 pokoi 
li kuchni, przyzwoicie umeblowanych, z ła­
twą komunikacją z Warszawą, w cenie do 
120 rs.—Oferty składać w kantorze Kurjera 
pod lit. D. R. J. 19216

Spokojów, pasaż, waterklozet, na parterze;
4 pokoje pierwsze piętro; 2 pokoje z wszel­

kiemi wygodami na 1, 3 i 4 piętrach, do wyna- 
jęcia od 1-go lipca. Krucza 13. 19278

6 i 5 pokoi na pierwszem piętrze od frontu, 
z wszelkiemi wygodami, w domu skanalizo­
wanym, do wynajęcia od 1 lipca r. b. Marszał­

kowska te 95. 18866

II oniemienia rozmaite.

Akuszerka Sobieska przyjmuje na słabość 
lub kuracje spkretnie. Żórawia 9.  18374 

Przeprowadzek.- przewozu mebli i ró- 
H/żuych towarów, podejmuje fię kantor skła- 
du węgli. Chmielna 51.  1765r 
Fabryka staników trykotowych i fryz, 19 Se- 
r natorska, m. 7, C. Leski, poleca: Jersey w 
wielkim wyborze; żakiety z nowych materja- 
lów; ubiorki modno i piękne; wolanty (‘be- 
layeuse) tanie, woalki najnowsze, oraz plisuje i 
karbuje wszelkie wolanty, koronki i Łjl. 18829 
Fortepian koncertowy do wynajęcia, rs. 4.— 
I Chmielna 52, m. 3. 191o8

Powietrze wyborne, kąpiele rzeczne, mie­
szkania letnie, tanio, nad Pilicą. Statkami 
J codziennie. Wiadomość: W-ny Meyer, dyrekcja 

poczt-telegrafów w Warszawie. 19143 
nokój, przedpokój, kuchnia, z meblami lub 
I bez, 1 lipca. Wilcza 25. 1903r
Fklep okazałyz wystawą potrzebny wblizko- 
Uści placu Teatralnego lub Wierzbowej. Ofer­
ty pod X. X. w biurze ogłoszeń. 1885r 
ękłep. w którym od lat kilku znajduje się 
Usprzedaż pieczywa, do wynajęcia od 1-go 
lipca. Marszałkowska te 95. 17526
Falon, gabinet, przedpokój, elegancko unii 
Oblowane, zaraz, obok kolumny Zygmunta 
Podwale 4.____________________18894_____
Trzy pokoje do wynąjęcia na lipiec i sierpień 

za 40 rs. Wiadomość: ul. Senatorska te 11, 
mieszkania 22. 1873r

WarszawsJta fabryka gorsetów, J. Le- 
Z/nartowskiej, Krakowskie - Przedmieście 
te 23 róg Trębackiej, poleca gorsety: zgrabne 
trwałe 1 tanie. Dla uczennic ustępuje się 
10°/0._____ ____________________1567r .

Wyprzedaż!.Z powodu zupełnegozwinię- 
/eini nteresu, sprzedaje się po znacznie zniżdś 

uoj cenie obuwie damskie i dziecinne, magazyn . 
Józefa Zbrożka, Bielańska te 13. — Tamże do 
sprzedania szafy sklepowe, urządzenie gazowe: 
6 krzeseł masiv tapicerskiej roboty, szyldy wy- ' 
stawa żelazna. 19041
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